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OSŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwz- 


miesięcznie 1złó0ct 3 zł. A ś h 
AA p izł.50et, 62. 7ał obot wie: Administracya Gesn Narodowej ul. karel: 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. Ludwika 1.3; wParyża: C, Adam Cibcrewski %2 ru: 


de Vi" «nne Paris; we Wigdulu: Kaasenstein & Voge: 
(Otto Mass) Walfischgasze 10 =» Bedolf Bosse Sa! 
lers: di: 3 — A, Oppelik Griinergaese 12 — M, Du 
kos Vrolizaile 6 — Sehallek Wellzeile 11 i J. D-une 
berg, L Wolizeile 18; w Hamhurga: A. Staine: 
w Frenkferole: n, M. Haazsenstein & Vogler i G. L 
Duba & Comp.; w War”"swlu: Rezchman & Frendler 

CENA JGŁOSZEŃ: Uałeczzmia zwyBIEjnu za jedne 
tspaltewy wiares drolmym drukieze lab jege micjzse 
10 st — Nędasiake sa wiacsk izb jego micjaca 80 ct 
— Gery pukiicrzości za wiersz lub jego miejsce BUG 
— Prywatna kerespszdescya 8 ot, od wyTasn. ~- 
Kurty kurespandynwgy!B: dla drobayrb ogłecześ 80 t 


Prenumeratorowie miejseowi skłańaiacy 
ki bezpośrednio w administracji fiaz. 
„ (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
„A "bez łatnego wypożyczania książek z «ły 
elni H. Altenberga (dawniej F, H. Richt-ra). 
Wszyscy prenumerztorowie mogą etrzymyweć ży 
zodnik humorystyczny SZCZUTEK sa dopłaty’ mir 
iiçoznia 85 ot, kwartalnie 1 sł. -WRĘ 
Donienioniá prywatne , jaketo e zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogre- 
tach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
eklamy dla bałów, odezytów i koncertów, doricals- 
1ia o zgubach lub o s salszionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umisszczenia tylke za opłatą po 50 
geatow od wiersza, 
st, 


Numer kosztuje 6 


BIURA REDAKCYI: 
otwarte od 10—12 ra Ę 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinis $ rano — dla prowincyi o godxinie 7 wieczorem. 


BIURA ADMINISTRACY!: 


Ph w 7. 1. piętro 
otwarto ad godz. £ rano 7 


ui arola Ludwika 8 (sklejj 
4--5 wieczorem. | «iasgotam haz przerwy. 


Rećliastor be ALDESAYDER VOGEL. 


marka, i chcieli oni nawet w gmachu podstawy bytu, łączyć się z elementa- 
parlamentu austryackiego śpiewać Die;mi skrajnymi, które ich prą bezwzglę: 
Wachi am Rhein. Są to fanatycy, co |dnie do zmiweczenia dzieła ich ojców: 
do których mowy być nie może o jteraźniejszego ustroju prawnopolity- 


Jarosiewicz zebrania włościańskie, aby łek włościańskich wyszedł od „niena-|szyńskiego, — zebranie ma ten 
na wniosek swego przyjaciela polity- wistnego* posłowi rządu, a nie "od so- |krok swego posła nietylko przyjąć do 
cznego Szmigera otrzymaó wotum za-|cyalnych demokratów. Wyższemi na-| wiadomości, ale i zatwierdzić. (o się 
ufania za swoją działalność w parla- |leżytościami przy prowadzeniu proce-|też stało w ten sposób, że na wnio- 


Opozycja lojalna Í nielojalna, 


Lwów d. 19. czerwca. 

Zamknięcie sesyi Rady państwa 
przeniosło walkę stronnictw, która od- 
bywała się w Izbach, w szerokie masy 
ludności.  Nietylko dziennikarstwo 
wszelakich odoieni roztrząsa wypadki 
ostatniej sesyi niefortunnej Rady pań- 
atwa, lecz odbywają się także rozmai 
te zjazdy polityczue, i zgromadzenia 
wyborców, na których posłowie, jako 
współuczestnicy i aktorowie tych wy- 
padków, zdanie swoje o nich wypo 
wiadają i obszernie je wyjaśniają. 

Te rozprawy wyświecają też coraz 
dokłudniej istotę i charakter stronnictw 
w nowym składzie parlamentu austrya- 
ckiego, i odkrywają one tajemne sprę 
żyny obstrukcyi, przez którą działal- 
ność parlamentu całkowicie zastano- 
wioną została. 


Wiadomo, iż formalnie i jawnie 
ogłoszonym powodem obstrukcyi były 
niby t z. rozporządzenia językowe 
(Sprachverordnungen) dla Czech i Mo- 
rawy, zobowiązujące władze rządowe 
w tych krajach, iżby na podania nie- 
mieckie odpowiadały stronom w języ- 
ku niemieckim, a na podania czeskie 
po czesku, gdy dotychczas urzędowały 
one wyłącznie w języku niemieckim. 

Czyż może być coś bardziej spra- 
wiedliwego i faktycznymi stosunkami 
uzasadnionego? 

A jednak widzieliśmy, że obstruk-, 
oyę popierały nietylko stronnictwa nie- 
mieckie, dla których mogła być do 
tego pobudką przygłuszająca poczucie. 
sprawiedliwości drażliwość narodowa. ; 
ale także i stronniotwa obce niemiec- | 
kiemu szowinizmowi narodowemu, jak. 
np. obok niemieckich także polscy, ! 
ruscy i czescy socyaliści, Polscy zaś 
ludowcy i stojałowszozyki, chociaż wy- 
ohodzili z sali podczas obstrukcyjnych 
głosowań imiennych, ale całem swo: | 
jem feachowaniem się popierali zresztą i 
gziałałnosó niemieckiej opozycyi prze- 
iwko miażsterstwu br. Badeniego (na-; 


%wanemu przes Niemców das Zolaken-| kementa: prusofilów, luórsy po sa Aw-i $> ruski poseł do Rady państwa dr. 


ministerium) i przeciwko autonomi- 
cznej prawicy. 

Pomiędzy stronnictwami opozycyj- 
nemi potrzeba rozróżnić dwa pier- 
wiastki „łówne: najpierw, o ile one 
stoją na gruncie obowiązującego w Au 
stryi prawa publicznego, a powtóre, o 
ile stoją i stać chcą na gruncie au- 
stryaokim w ogóle. 

Otóż według tego kryteryum są- 
dząc, potrzeba pozostawić po za gra- 
nicami dyskusyi najpierw irredentys- 
tów niemieckich, barwy Schónerera, 
Funkego, (Grossa, Schiickera i t. p 
którzy oświadoczają otwarcie, że im na 
Austryi tylko o tyle zależy, o ile mo- 
gą tu mieć władzę nad innemi naro- 
dowościami, a zresztą, jeżeli Austrya 
rozpadnie się, nie potrzebują być o to 
w kłopocie, gdzie się podzieją? Na 
zebraniach ich przyjaciół politycznych, 
zamiast okrzyków na cześć cesarza, 
rozlegają się „okrzyki na cześć Bis-! 


SAD FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


(Cige dalszy.) 


Dawno już minął dzień, w któ- 
rym zerwałem z kobietami a dzisiaj 
najswawolniejsza 1 najpowabniejsza 
dziewczyna nie zdoła mi pobudzić ner- 
wów dożycia jak metafizyczna rozpra- 
wa. Giybym miał manię miłosierdzia, 
fundowałbym szpitale, przedłużąłbym 
egzystensyę suchotnikom i parahty- 
kom i znalazłbym szczęście w odgry - 
waniu roli żle zapłaconego dobroczyń - 
oy, do której zresztą nigdy nie mia- 
pn nabożeństwa, Gdybym lubiał sztu- 

ę, ę, zebrałbym galeryę i kupował albo 

rz ynajmniej wrmawiał w siebie, że 

py uję Rafaelo.. Najpiękniejsze na Świe- 
cie P obrazy nigdy mi nie przemawiały 
do duszy: SĄ One dla mnie jak Święci 
nie z mojej religii. Czemuż mi kto nie 
odbierze zdrowego rozsądku, przyczy- 
ny dotkliwych cierpień i nie da mi 
zamiłowania do zbytków? Miałbym 
może los znośniejszy. Mam kapitały, 
których nie używam i stało się tak, że 
nie ja posiadam worek pieniędzy, lecz 
worek mnie. 

Najlepszy m jeszeze p rk c 1 ja- 


Przezacne Panie! 


'_Perkale, satyny, batysty, zefiry i muszlinki angielskie 
| oraz płócienka krajowe — poleca najtaniej 


sprawiedliwem porozumieniu jakimkol- 
wiek z innemi narodowościami, które 
oni uważają za minderwerthig. 

Drugim czynnikiem opozycyjnym, 


pierwszem miejscu stoją bowiem u 
nich kwestye socyalne, a po za tem 
dopiero idzie według ich pojęć uaro- 
dowość, którą też biorą tylko ze sta- 
nowiska „macierzystego języka*, ne- 
gując historyę i tradycye narodowe. 
Om dążą do obalenia całego teraźniej- 
szego porządku prawnego 1 opartego 
na nim ustrojn społecznego. Ich pro- 
gramy skazują na śmieró „burżoazyj- 
ny“ parlamentaryzm teraźniejszy, Jak 
i wszystkie ustawy będące jego dzie- 
łem. Piąta kurya — „powszechna*, w 
której proletaryat ciemny ma bezwa- 
runkową przewagę, li na materyalnej 
sile liczebnej opartą, po nad wszyst- 
kiemi innemi klasami społecznemi, 
powinna być według programu socya- 
listów jedyną kuryą wyborczą, żą- 
dają oni po piostu skasowania wszyst- 
kich innych kuryj. Ządeją nadto znie- 
sienia granie krajów koronnych, za- 
miany Austryi w różnojęzyczną mo- 
zajkę proletaryatu — której panami 
byliby naturalnie Adlery, Daszyńscy, 
Verkaufy, Kozakiewicze i t. p. indy- 
widua. 

Obstrukcya jest socyalistom bar- 
dzo na rękę, bo ona ubezwładnia 
i kompromituje tak nieprzyjemny dla 
nich „burżoazyjny * parlament. Więc 
' popierają oni obstrukoyę z zapałem 
— chociaż rozporządzenia językowe, 
dla Czech i Morawy wydane są im 
zupełnie obojętne. Popierają, bo do- 
pomaga im do podkopania gabinetu 
hr. Badeniego i teraźniejszego parla- 
mentu, co im jest potrzebnem dla ich 
własnych celów partyjnych, nie mają- 
cych uic wspólnego 
szowinizmem niemieckim 

Jeżeli więz wyłączy się te dwa e- 


stryą szukają punktu oparcia dla swojej 


polityki Partyjnej, i socyalistów, którzy 


dążą do zupełnego przewrotu tera- 
źniejszych urządzeń, prawnopolitycz- 
nych i społecznych, to któż pozostaje 
w szeregach opozyoyi ? 

Oto synowie twórców  konstytucyi 
grudniowej. Do nich zwrócił się czeski 
poseł dr. Pacak, gdy sztuką dobił się 
do głosu po drze Schiickerze, i rzekł: 
„My autonomiści ze spokojem patrzeć 
na to możemy, jak synowie i wnuki 
twóców centralistycznej konstytuocyi 
grudniowej sami ją niszczą i tłuką. 
Owoce ich działania przypadną bowiem 
nam autonomistom*. 

I zaprawdę, jeżeli w stronnictwach 
niemieckich, które powstały z gruzów 
dawnego jednolitego stronnictwa „wier- 
nokonstytuoyjnego*, nie zatracił się 
zmysł polityczny pod wpływem go- 
rączki zaślepienia narodowego, to nie 
powinny 01 one, dla ratowania e, dla ratowania wiasnej”w Bkałacie zaaranżował" sobio_ posel kiego. Rown 


} 
kibym mógł z niego uczynić, było-| 


dno morza. 
go. Człowiek pilnuje swojej własności 
1 abóstwia narzędzie własnych mę- 
czarni. Wszakżeż przed chwilą jeszoze 
raz myślałem nad sposobami pomno- 
żenia tej samej fortuny, która mi cię- 
ży i którą przeklinam. Z takim sa- 
mym zapałem, z jakim hoduje swoje 
ohwasty ten maniak, którego imienia 
przysiągłem nie wymieniać, z takim 
samym uporem ja hoduję własne nie- 
szezęście i powiększam sobie samemu 
nudy. 

Jakiś filozof wypowiedział zdanie, 
że żaden człowiek nie może 6 we 
i wesoło posiadać więcej niż milion 
dolarów. Z4ote słowa, ale niech kto 
spróbuje dać owemu filozofowi dwa- 
dzieścia milionów, a zobaczy jak je 
ohoiwie porwie i nawet się będzie 
skarzył, że mało. Człowiek jest na- 
prawdę głupiem zwierzęciem. Cóżem 
zyskał po wszystkich mozołach, jakich 
sobie nie żałowałem? 

Ogrodnik miał racyę: bogaty a 
biedny, bogaty pieniądzmi, ale ubogi 
w sławę i przyjemności. To mój obraz 
i mój los. Czemuż się nań oburzać? 
Żaden trybunał nie zmieni już tego 
wyroku. Wyszedłem nagi z łona mat- 
ki i mimo wszystkich trudów, jakiem 
podjął, aby się odziać, czuję się ró- 
wnie nagim jak robak ziemny mimo 
pozłaoanego płaszcza. 

Takie to myśli chodziły mu po gło- 

Spróbójcie tylko raz wyprasować 

lem brylantowym do nacierania, a 


cznego Austryi. 


'mencie i na zjeździe socyalistów we 


Rząd hr. Badeniego zaznaczył to 


Wiedniu. Na tem moglibyśmy zakoń- 
z naciskiem przy rozmaitych apapa 


czyć sprawozdanie z obu zebrań. Cel 
bnościach, iż „nie zejdzie z Jrogi został osiągnięty. Poseł stanął przed 
konstytucyjnej”. (wyborcami, pogawędził z nimi, a przy 
Czyż synowie twórców konstytn- jaciel postarał się o wotum zaufania. 
cyi grudniowej choą przy pomocy Wszelako nie chcemy tak dalece lekce- 
Schónerera i Daszyńskiego zwalić Ba- ważyć jedynego posła ruskiego, który 
deniego na to, ażeby po nim przyszedł jawnie stanął na gruncie internacyo- 
do steru gabinet nie swiązany żadnemi nalnego programu soryalistycznego, a 
preyrzeczeniami względem Mienia imimo to jeszcze nie miał odwagi przy 
ności konstytucyi teraźniejszej ? stąpió w całości do wspólnej organi- 
Według naszego zdania podczas fe:'zacyi socyalistów austryackich. Taki 
ryj letnich powinien być ten punkt hermafrodyt to dość ciekawe zjawisko 
przedewszystkiem wyjaśnionym: o ile ua gruncie galicyjskim, podobne owej 
opozycyjne stronnictwa stoją na pozy-,dziewce, co to kochałaby chłopca, gdy- 


z którym kompromis jakikolwiek jest 
niemożliwym, są socyahści. Dla nich 
sprawy narodowe są obojętne: na 


tywnym gruncie obecnie obowiązują-| by — się następstw nie obawiała 


cej konstytucyi, albo czy po za nią, 


Włościan zebrało się w obu miej 


po za teraźniejszym ustrojem polity-|soowościach do 400 — liczba poważna. 


eznym i społecznym szukają punktu 
ciężkości swojej polityki? Mówiąc in- 
nemi słowami wyłączyć należy pruso- 
filstwo i socyalizm — a z innemi ele 
mentami opozycyjnemi niewątpliwie 
znajdzie się droga do ułożenia jakie- 
goś modus vivendi — albo przynajmniej 
pewnego kompromisu co do utrzyma- 
nia stosunku choć niezupełnie przyja- 
żnego, ale przynajmniej przyzwoitego, 
umożliwiającego prawidłowe funkcyo- 
nowanie aparatu ustaw. dawoczego. 

Wyszukanie drogi, którą trafiś mo- 
żnaby do lojalnej opozycyi, wydaje 
sią nam w obecnej chwili najważniej-| 
szem zadaniem kierowników polityki 
państwowej. 


Sejmiki relacyjne 
posła Jarosiewicza. 


Lwów d. 19 czerwca. 


Bnać włościanie ze Skałackiego byli 
ciekawi, co dobrego przyniósł im po- 
seł znąku radykalnego. Przewodni- 
ctwo objął włościanin z Rożysk Gro- 
cholski — wybór demokratyczny, nie 
ma co mówić. Po kilku przemowach 
włościan, jak Szmigielskiego i innych, 
dopiero zabrał głos i poseł Jarosie- 
wicz — skromność godna pochwały. 
A iżby wieśniacy wiedzieli, kogo ma- 
ją przed sobą, powiedział im zaraz na 
wstępie, że oto będzie przemawiał do 
nich „poseł chłopów i robotników“, 
dla rozróżnienia od posłów pańskich, 
niezawisłych ruskich, albo broń Boże 
— rządowych. 

„Zadaniem mojem — mówił poseł 
Jarosiewicz — będzie schodzić się 
z ludźmi, słuchać ich życzeń i prosić 
ich, aby posła swego podtrzymy wali 
w Radzie państwa, mianowicie liczne- 
mi petycyami. W Radzie państwa nie 
dotychczas nie zrobiono“. Że sam po- 
sel należał do obstrukoyi i był przy- 
czyną nieróbstwa Izby posłów — o tem 
on w swoim dobrze zrozumianym in- 


Ruslan podaje charakterystyczny, | teresie nie wspomniał — rozumniejszy 


| paianta i w Skałacie, na któ- 


Jarosiewicz zdawał w tych dniach wy: 
borcom sprawę ze swojej działalności 
w parląmencie. Przypomniemy, iż na 
zjeżdzie socyalistów austryackich we 
Wiedniu oświadczył dr. Jarosiewicz, 
że radykmli ruscy solidaryzują się i 
łączą w jedno z partyą socyalno-de- 
mokratyczną i jedynie zostawiają sobie 
wolną rękę co do samej taktyki po- 
stępowania — ze względu na stosun- 
ki galicyjskie i na chłopa ruskiego. 
Zjazd przyjął łaskawie do wiadomości 
to oświadczenie posła Jarosiewicza, 
ale spółki tak solidarnej nie przyjął, 
Otóż i na tych dwóch zgromadzeniach 
wyborczych oświadczył dr. Jarosie- 
wicz, że nie uznaje żadnego 
stronnictwa ruskiego, z żadnem 
się nie łączy, tylko ze stronnictwem 
socyalno-demokratycznem. 
Sprawozdanie Ruslana opiewa: 


W Staromiejszczyźnie a następniej wie z klubu rusko słowieńsko-kroao- kiemi 


w Skałacie zaaranżował sobie poseł 


wie. £ oczyma wlepionemi w ślad Ep EE ry ną "te > W 


one wcale mu nie odpowiadały. Cho- 


z narodowym!a na faktach oparty opis zebrań wy:;„mużyk* (chłop) mógłby go był za to 
| borczych w Staromiejszczyżnie (ało 


zahączyó. Natomiast wspomniał p. Ja- 
rosiewioz, że po za parlamentem — 
(a więc w komisyach — „gadano* o 
przemysłowych spółkach _ włościań 
skich, o taniej soii o zniesieniu, nota- 
ryatów, o równouprawnieniu jdzyko- 
wem, tudzież o tem, że w przyszłym 
roku. wejdzie w życie nowa procedu- 
ra cywilna, która — zdaniem jego — 
na chłopów jeszcze większe ciężary 
nałoży. 

Jak widzimy, to nasz poseł rady- 
kalny starał się swoich wyborców tro- 
chę uspokoić sprawami, które woale 
me z jego inicyatywy wyszły, ale zo- 
stały podjęte przez wszystkich po- 
słów, nie wyjmując „pańskich*, tylko 
nie przez posłów stojących na grun- 
cie socyalno-demokratycznym. O ile 
bowiem wiemy, projekt zniesienia nie 
tyle notaryatów, tylko pośmiertnych 
pertraktacyj spadków włościańskich, 
wyszedł od posła Pinińskiogo, a o tań 


, żesz podolski. 


sów wedle nowej procedury, nie ka 
zał poseł turbować się „mużykom*, 
dodawszy, że on do tego nie dopuści. 
„Dalej — prawił poseł Jarosiewicz 
— zeszły nam dwa miesiące na kłó- 
tni Koła polskiego z Niemcami (o Cze- 
chach nie wspomniał poseł) o rozpo- 
rządzenie językowe, które rząd wydał 
samowolnie“ — t. j. nie p:tając 
parlameutu i posła Jarosiewicza. „Za 
tą samowolę będziemy my — dodał 
literalnie — zwalozać rząd hr. Bada- 
niego.“ Snać poseł Jarosiewicz gotów- 
by zwalczać hr. Badeniego nawet wte- 
dy, gdyby hr. Badeni wydał rozporzą 
dzenie o równ uprawnieniu języka ru- 
skiego z polskim w Galicyi. (Namie- 
stnik ks, Sanguszko wydał już takie 
rozporządzenie; p. r. G. N.). 

Jaki plan co do uszozęśliwienia 
„mużyka* ma poseł Jarosiewicz na 
przyszłość? Może parcelacyę gruntów 
pańskich, zniesienie podatku grunto- 
wego, asekuracyę bydła albo od po- 
żaru? Nie! To bagatele. Dla poprawie- 
nia losu włościanina ruskiego postara 
się poseł Jarosiewicz o wolność kol- 
portowania druków — rozumie się so- 
cyalistycznych a nie jezuickich (sic !), 
i o powszechne tajne głosowanie bez- 
pośrednie. Oto tudy steśka w horoch — 
przepraszamy — do raju mużyckiego, 
którą naszego bitego nędzą wieśniaka 
poprowadzi p. Jarosiewicz jako Moj- 


Ale omal żeśmy nie wyrządzili 
krzywdy naszemu posłowi radykalne- 
mu! P. Jarosiewicz mówił bowiem je- 
szcze i o podatkach, gnębiących na- 
szego chłopa, ale mówił po swojemu. 
Zapomniał powiedzieć, że przez rewi- 
zyę katastru gruntowego nawet i po- 
dolskiemu wieśniakowi ulga przypa- 
dnie — zapomniał powiedzieć, że z 
przyszłym rokiem podatek gruntowy 
będzie zniżony o 10, a domowy o 12 
centów na guldenie. I palnął sobie 
glupstwo, że dzięki zaprowadzeniu po 
datku progresyjnego będzie nałożony 

„na ohłopa* jeszcze większy niż do- 
tychczas podatek gruntowy. To już 
radykalna nieznajomość ustaw, uchwa- 
anyob, wprawdzie bez pomocy p. Ja- 
TOSŁEWICZA, Bie éier „któremi każ- 
dy, ohoóby najzawziętszy "rud „ali nogi r" 
się obznajomić w pięciu minutach. — 
Rozumie się, że komenderowani przez 
p. Szmigera „mużyki* pokiwsl gło- 
wami na takie krzywdy, i dopiero się 
wtedy uspokoili, gdy poseł im przy- 
rzekł, jako się on już postara o nową 
reformę odatkową, taką, że nie bę- 
dzie żadnych podatków prócz 


podatku progresyjno docho- 
dowego. 
Po szczęśliwem rozwiązaniu tej 


kwestyi ekonomiczno- nansowej prze- 
szedł poseł na pole polityki. Eluku- 
bracye jego byly ciekawe, bo orygi 
nalne. I tak oeświadczył p. Jarosie- 


nie będzie prawdopodobnie 


jemni 
do roboty, póki nie dostaną rozmai- 


sek „dobrodija* (w tytulacyi ruskiej 
tyle co „pan*) i „towarzysza* Szmi- 
gy: całe zebranie, jak to już bywa 
a naszych wiecach, wyraziło pesło - 
wi Jarosiewiczowi nieograniczone za- 


ufanie. 
Prawda! Poseł Jarosiewicz przy- 
pomniał sobie jeszcze jedną „krzy- 


wdę* chłopską i przyrzekł, że ją nie- 
bawem usunie. Mianowicie postara 
się, aby włościanin dawał re- 

kruta wedle swego majątku, 
— bogatszy dałby więcej synów do 
wojska, uboższy mniej. (o się stanie, 
gdyby przypadkiem u bogatszego nie 
było wielu synów -- pytanie to pozo- 
stawił poseł nierozwiązane. Poczem 
odśpiewano mnohaja lita — oesarzowi 
za darowanie narodowi konstytucyi, i 
zaraz potem także Mojżeszowi Podola. 
Gospodarz Biłyk zaprosił w końcu 
niektórych „wybranych* wraz z po- 
slem na bankiet, a do naszych uszu 
doleciała po tem zebraniu ta refieksya 


„mużycka*: „I na to wszystko trzeba 
nas było zwoływać!* — kończy 
Puslan. 


Socyalizm agrarny. 


Lwów d. 19. czerwca. 

Najżyźniejszym komitatem węgier- 
skim jest komitat alfeldzki, w nim to 
właśnie niewesoły dla społeczeństwa 
rozgrywa się dramat. !łem jego, a ra- 
czej kulisami są szare płachty chmur, 
które przez całą wiosnę wisiały nad 
okolicą i strugi zimnego deszczu, za- 
ewającego role i łąki. Na tem tle na- 
turalnem ludzie obecnie zaczęli swoją 
działalność. 


Z końcem czerwoa nadchodzi na 
Węgrzech pora żniw. Tego roku sprzęt 
bogaty, 
a nie wiadomo jeszawa, czy ł ten 
plon da się zwieść do stodół, bo na- 
żniwiarze grożą, że nie pójdą 


tych udogodnień. Grozi w komitacie 
alieldzkim rolnikom taki sam strajk 
rabotniezy, jakie „praktyceją się po 
IBIAStACH u asewo ÓW, krawęów. albo 
majstrów bndowlanyah. Chlapi aifeldz- 
cy masami należą “do organizacyi so- 
cyalnej demokrasyi 1 na bieżące lato 
postanowili wypowiedzieć pracodaw- 
com wojnę. 

Sprawą tą zajmował się jnż sejm 
węgierski, a obecnie, jak onegdaj już 
telegramy nasze doniosly, minister- 
stwo wydało rozmaite rozporząd enia, 
które mają zapobiec niehezpieczeń- 
utwn. 

Jedną konferencyę zwołało mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, a brali 
w niej udział urzędnicy polityczni 


szą sól dla ludzi upomnieli się posło- |wicz, że on teraz zrywa ze wszyst-|z okolio zagrożonych i minister rol- 


kiego. Również i projekt co do spó- 


partyami ruskiemi, 
przyłącza się do partyi Da- 


Gwałtowne bicie sercą ETLN PEN jak wtedy, gdy spotkawszy da- 
by rzucić trzy czwarte zawartości na, znaczony biegiem jachtu, w ciągu dłu- go, że nie jest już dawnym ozłowie-|wnych towarzyszów doli czy niedoli, 


A przecież nie zrobię te-|gich kwandransów pytał fal o radę, a kiem. Musiał odpocząć i nie wycho- 


dzić za próg pokoju. Przyszedł do sie- 


rzy zawsze są skłonni mniemaó, że, bie, ale skoro tylko wyszedl po raz 
zmiana powietrza jest niezawodnem ' pierwszy na ulicę, już nie widział 
lekarstwem, że można się pozhyć bo Ameryki w dawnych różowych bar- 
lów jakby psa i że je trzeba gdzieś wach. Wyciągnął stąd wniosek, że 
bardzo daleko wywieść, aby zabłądzi-| wspomnienia go oszukały. 

ły w nieznanych okolicach. Chociaż; 4 przecież Ameryka została taką, 


Trayaz, żegnając się z gośómi powie- jaką była i tylko u niego zmienił się 
dział im: „Do w dzenia!* to jednak!) Hat! 3 > y 


z którymi dzielił upodobania i poglą- 
dy, spostrzega, że ich już nie rozu- 
mie. Próbował nastroić się na ich ton, 
Wtajemniczyli go w własne projekty, 
w awanturnicze spekulacye i zapropo- 
nowali mu, aby brał także w ruchu u- 
dział. 

Zawsze był bardzo biegłym w u- 
„miejętności  prawdopodobieństw, w 


ainictwa, — drugą ankietę 


wiele praktyczniejszy i lepszy od innego. 


wyjeżdżał z Sadu Figowego na poły 
zdecydowany nie wrócić już do niego. 
Obrzydła mu Prowancya, zmierzła ro- 
dzina, pokłócił się na całe życie z je- 


oczy. Ameryka nigdy się nie EPES isztuce balansowania szans i ważenia 
wała zadania wracać chorym zdrowie możliwych wypadków. Czuł, jak się w 


i młodeść, albo dostarczać komnkol- | 
wiek rozrywki. 
w Nowym Jorku. 


Miał dużo w Ro, gnie, o 
Większa ich część | Zawsze. Zagłębił się w przepaściste o- 


nim OOP EJA nanowo dawne 0- 
tórych sądził, że zagasły na 


dynym siostrzeńcem którego polubił została bogaczami i bogaoiła się w dal-,bliczenia, z czego miał tylko ten po- 
i który był zdolny służyć mu do cze- szym ciągu, niektórzy cierpieli na nie- żytek, że dostał bicia krwi do głowy 


goś. 
Coby powiedziała pani Lejail'owa 


i coby pomyślała pani de la Farlele, | 


dyby się mogły domyśleć, że w mia- 

+ jak sę zbliżał do celu podróży, 
utwierdzał się w postanowieniu nie 
oglądania już nigdy poważnej i wy- 
krygowanej twarzy jednej, ani aksa- 
mitnych oczu drugiej i że gdy wysia- 
dał na ląd w Nowym Jorku, był już 
stanowczo zdecydowany dokonać ży- 
wota na ziemi amerykańskiej ? 

Na szczęście dla nich nie miały 
czekać zbyt długo na zmianę wiatru. 
Całe trzy tygodnie pochłonęły mu in- 
teresy, zdawało się, że na nowo go 
ogarnęła gorączka spekulacyi, praco- 
wał rozpustnie i zbytkownie. I zapła- 
cił za to. 


„Bażanta* krochma- 
przekonacie się, że jest o 


Żądajcie więc tylko 99 


dokrewność i albo lekceważyli choro- | 
„bę, albo zażywali żelazo. 


Życie było dla nich przedsiębior- 
stwem, ludzie narzędziami lub prze- 
szkodami, a świat miejscem, gdzie 
trzeba otaczających łokciami rozpy- 
chać, gdzie się trzeba przebijać i tło- 
czyć. Pytał ich nieco zgryśliwie: „Po-- 
co się tak bardzo szarpiecie? Cóż wam 
z tego przyjdzie? Co będzie potem ?* 
Tak stary inwalid, pokazując im wła- 
sną kulę, błagał, aby mu pomogli zno- 
sié nudy. Niestety, Amerykanie nie u- 
mieją leczyć tej choroby i nawet jej 
nie znają — w dniu, w którym się 
zaczynają nudzió, można ich już po- 
grzebać. 

Trayaz przekonał się na sobie, że 
człowiek nigdy się tak ak samotnym nie 


Bażanta“ krochmal brylintowy 


z akompaniamentem zimnych potów i 


| wyczerpania, po którem ledwie mógł 


przyjść do siebie. Przekonał się jesz- 
cze raz i to dowodnie, że stara ma- 
'ohina już nie słuchała, że powinien 


liczyć się z jej buntami i że był ska- 


‘zany na galery spoczynku przymuso- 
'wego i wiecznego. — „Nadzieja i oba-; 
wa myślał — to już nie dla mnie, 
przyjemności", 


sprosił mi- 
nister rolnictwa, a wzięli w niej udział 


ale w około było wiele nowych, które 
eksploatowano. Widział, że okolica 
bardzo się zmieniła i tym razem do- 
brze widział, nie mylił się. Góry da- 
wniej ozarne od szpilkowych borów 
były teraz zupełnie nagie i jałowe, 
a wody deszczowe, spływając po nich 
wartkimi potokami, zacierały z sobą 
skały i domy. Natomiast ujrzał tory 
kolejowe tam, gdzie za jego czasów 
istniały tylko wąskie ścieżynki. Obej- 
rzał zakłady z6 znakomitymi maszy- 
nami i przekonał się tam, że sposoby 
wydobywania kruszców znacznie zo- 
stały ulepszone. Stwierdził także, że 
ciągle dawano haniebne jadło po ho- 
telach, że żywiono się powszechnie 
stęchłym tłuszczem i że ostatni chłop 
francuski lepiej się żywił niż tamtejsi 
ludzie. Popsuł się w Figowym Sadzie, 
Umiarkowany i niewybredny za mło- 
du aż do surowości, aż do ascetyzmu, 
stał się teraz smakoszem. Nieraz przy- 
chodziła mu na myśl bouillabaisse'a 
z Lavandou a przy tej sposobności 
także i przewiewny namiot, pod któ- 
rym kazał jesóć obiad panu Lejail'owi 


i gdzie sprawił familii wielką radość, 


I ten człowiek niezdolny już do przemienioną rychło w wielki smutek. 


„Ładnego pragnienia i dla którego na- 
„dzieja była jedynie trudem, pytał sam 
siebie, czy miejsca, w których prze- 
bywał za młodu, nie miałyby może siły 
ożywić mu zamarłego serca. 

Wyjechał do Gór Skalistych obej- 
rzeć kopalnię, która dała początek je- 
à nie go majątkowi. majątkowi. Ta la była opuszczoną, i 


(C. a. SE b 


odznaczony dużym medalem srebrnym w r. 1394. 


Do nabycia 


we wszystkich handlach korzennych. 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


w iż... FZENNNNENC NCW CZW. ZW" 


reprezentanci rolniczych stowarzyszeń, 
istniejących w okolłicąch socyalizmem 


Następuje przesłuchanie oskarżo- 
nych. 


zarażonych i oprócz nich minister,  Ołeksa Dembowicz, chłop „młody, 
spraw wewnętrznych. przystojny, widać nie w ciemię bity, 
Minister spraw wewnętrznych za podaje: W piątek 26 lutego były pra- 


wybory z piątej i czwartej kuryi. Do 
do dyspozycyi pewną liczbę żołnierzy, | południa „szło wsio fajno“. U mnie 
którzy będą w najbardziej zagrożo w za jest GARY. „Pros iiy I 
nych punktach pełnili służbę bezpie- g IE scho zd m d i dni P F 
czeństwa, oprócz tego zaś wszystkie s. ę i gaze A sje „AE u Ron 
posterunki ASTA PG Hd. sai ik aaa Ed ge 
oznie pomnożone tak, aby za każdą - 
cenę utrzymać spokój przez cały czas rach z 4 kuryi jakiś izraelita, Margu- 
NĄ au SS rae eeki g waj razy głosował. Chłop, Stefan 
z rzez tłum OZ - , 
dokiem śniwiarzy, sprowadzonyoh czy Gach, zwrócił na to uwagę komisarza 
O a AS TAT 
eTA a Pędy MA i p Go w ci a to zabrał papiery i odjechał. 
Dalej zarządził minister, aby o :lej Wyborcy wzięli Marguliesa i niejakie- 
pon pete i powiatowi E a SE ie W) gmigia aż 
rzędnicy wolni byli na czas żniw o - 
PRZ „jów? TE Weto |lo<byś arosstownujy uł roat, si 
en spos ez zwłoki i n a ; 
MFP aa a e t vera kamyk Aa Wj RÓW ob EC) 
rach międz racodawcami a chłopa- 
mi. SERA tego komisye specyalnej gdy żandarmi aresztowali eksoenden- 
będą obchodziły kraj od wsi do wsi i|tów z dnia poprzedniego, osk. Sztun- 
będą wyjaśniały chłopom istotną war-|der zaczął dzwonić. Przystąpił EE 
tość strejku, jako że on pracodawcom | żandarm i pytał: „Na co dzwonicie 
pe pewną i chwilową e SRS mini 
szkodę, a w gruncie rzecz odcina s - 
na Ao | i Dawna Eaa ro- Gei, (Dembowicz) także dzwonił, ale 
botnika. po Sztunderze. „Pałamar* cerkiewny 
Rolnicy w braku tubylczych robo- prosił Dempomicza nieras o KA geo i 
tników mogą sobie sprowadzić robo-: fw sobota ESSE Kięd >: a więcją 
cze siły zkąd zechcą i pozbawią tym kak T ksied y 
sposobem zarobku robotników miej- pions z koje = dów óbóragć 
y i SZ 
Asia BEĘ TE = RWE WIE GE 
już co potrzeba aby obcych, sprowa- gz" odprawić. nabożeństwo ża LAY. 
dzonych robotników nikt nie straszył, y J18 j“ 


zezwoleniem ministra wojny otrzymał 


a 


ani im nie dokuczał. Przew. A szczoż tam buło w kan- 
Ministerstwo rolnictwa ma w za- 3 T 

rządzie dobra państwowe Mezveche-| hł 3 am  szandali aresztowały 

gyes, położone w doskonałym punkcie, | r ża A > 

bo mniej więcej w centrum komitetu Osk. Ni, wy tam buły 


alfeldzkiego. Tam będzie skoncentro- | 
waną i wstrzymaną kilkotysiączna re- 
zerwa robotników polnych zaopatrzo- | 
nych w narzędzia żniwiarskie. Rezer- 
wa ta będzie sprowadzona z górskich! 
okolic i już obecnie się gromadzi. lię- | 
" dzie nią zarządzał umyślnie wysłany |j 
do Mezvehegyes'a urzędnik, który 
partye robotników w miarę gc 
będzie wysyłał do tych właścicieli, co 
zażądają pomocy. Właściciel taki, je- 
żeli nie z jego winy zakontrakto sani 
Źniwiarze odmówią mu roboty, złoży 
zapłatę za robotników rządowych 4 o- 
ni mu z pola wszystko zbiorą. 
Rezerwa robotników rządowych, a 
raczej przez rząd najętych, będzie 
sprzątała zboże w dobrach skarbo- 
wych, ale będzie na każde zawołanie 
gotową pójść do roboty do prywatne- 
go właściciela, gdyby zaś okazała się 
niedostateczną, wtedy na telegraficzne 
wezwanie zjedzie do Mezoehegyesu 
służba lasowa z lasów rządowych w 
całych Węgrzech. Gdyby i tego nie 
było dosyć, wtedy minister sprawie- 
dliwości obiecał wysłać pewną liczbę 
więźniów, wybranych tak, aby umieli 
chodzic koło roli i nie tworzyli zno- 
wu band rozbójniczych. Więźniowie ci 
ada na pusty rządowe w komitacie 
Al eldzkim, gdzie obecnie prącują spro- 
dzeni z gór robotnicy, a ci ostatni bę- 
dą wysyłani do właścicieli prywa- 
tnych. Gdyby i to jeszcze nie wystar- 
ezyło, wtedy niektóre wielkie praed 


Przew. A zwidki wy to znajete? 

Osk. A jakżeż ja ne maw znaty, 
taż ja czerniejiwskij... 
| Dalej opowiada Dembowicz, że w 
|krytyczną sobotę była „pamiatna so- 
bota“, tj. dzień, w którym odprawia 
się mszę żałobną za wszystkich zmar- 
łych mieszkańców gminy, Każda go- 
jspodyni daje proboszczowi bochenek 
chleba; ksiądz najpierw te dary od- 
biera, a potem odprawia nabożeństwo. 
Dzwoni się zwykle na godzinę lub 
półtorej godziny przed nabożeństwem. 

Dr. Dudykiewicz (obrońca): Czy 
jest u was zwyczaj dzwonió natych- 
miast, gdy we wsi kto umrze? 

Demb Tak, tak. 

Dr. Dudykiewicz : A gdy Stasiuk 
umarł od pchnięcia bagnetem, czy 
dzwoniono mu? 

Demb. O dzwoniono; dzwoniono 
nawet Fodorkowi, który otrzymał kil- 
ka ran. 

Drugi oskarzony Fed Sztnder, chłop 
odznaczający się olbrzymią gdykową, 
opowiada, że „lude“ rozkazali mu 
dzwonić, ale nie mówili na co. W 
śledztwie zeznał, że kazano mu dzwo- 
nió dlatego, że żandarmi aresztują 
chłopów; trzeba więc zwołać dzwo- 
nem ludzi i pójsó do starostwa ze 
skargą. Teraz, po przeczytaniu mu 
protokołu śledczego odpowiada, że tak 
było w istocie. Dzwonił dzwonśm naj- 
większy, którym dzwoni się na po- 


siębiorstwa przemysłowe oddadzą do|281- Trwało to tak z pół kwadran- 
Meri R robotników. ? sa. „Ale przestałem, bo dzwonić nie 
umiem.“ 


Minister handlu zarządził nakoniec, 
aby kolej aradzko-czanadzka, przeci- 
nająca komtat alfeldzki, nie zważała 
na rozkład jazdy, lecz jak można naj- 
szybciej, nawet osobnymi pociągami 
przewoziła robotników z Mezoehegye 
su do miejsc zagrożonych i napowrót 
ich stamtąd odwoziła. 

Niezależnie od powyższych zarzą- 
dzeń, zabezpieczających spokojną pra- 
cę, zajmują się ministerstwa sprawą 
ustawowego uregulowania kwestyi a- 
grarnego socyalizmu. Są w toku prace 
około ustawy, ujmującej w pawne pra- 
widła stosunek robotników rolnych do 
pracodawoów. Ministerstwo rolnictwa 
powołało komisyę x ludzi obznajomio- 
nych ze spraną, która zajmie się zba-|” 
daniem położenia i zaradzeniem złe- 
mu, a towarzystwa rolnicze przyrze- 
kły swój współudział, aby sprawiedli- 
wie zagodzić spór nieszczęsny. 


Przew.: Dzwoniliście doskonale, bo 
zaraz zbiegli się chłopi, baby, dzieci, 
ała wieś. 

Właściwie Sztunder dzwonió za- 
przestał dlatego, bo przyszedł żan- 
darm i dzwonić zakazał. Następnie po- 
wiada Sztunder, Że nic a nic nie wie 
o dalszych zajściach i zachowuje się 
jakby nie umiał trzech zliczyć. „Ja 
mam już 40 łat — mówi — a nigdy 
nie miałem nic a nic ani za centa ani 
w gminie ani w sądzie; aż dopiero 
teraz mam biedę, ale jak do tego 
przyszedłem — Bih me, że ne znaju.“ 
Przedstawia się jako idealnie dobry 
członek gminy. — Gdy kto powiedział: 
„Idy Fedia dzwony“, Fedio natych- 
miast szedł i dzwonił lub robił, co mu 
tylko kto kazał. 

Osk. Pańko Borko, włościanin o by- 
strem oku i przystrzyżonym wągsie, z 
sutą grzywką, sięgającą do oczu, po- 
wiada, że Sztunder dzwonił źle. On 
sam wtedy był w kancelaryi, zwabio- 
ny piskiem i płaczem kobiet i dzieci 
których mężowie i ojcowie mieli 68 
z żandarmami do aresztu. W kancela- 

Stanisławów d. 18. czerwca. ryi zgromadziło się około 80 ludzi. 

Gmach sądowy w obłężenin. Na Gdy żandarmi wyszli, wyszli też i ze- 
ulicy, na kurytarzach, przed drzwiami pk Żandarmi, wevwawszy tłum do 
sali rozpraw, wszędzie pełno chłop- rozstąpienia się, mieli przejście, ale 
stwa. W starym, szezupłym budynku |jego (Borkę) tłum tak ścisnął, że nie 
sądowym gorąco niesłychane, a wonie mógi się ruszyó. Nagle uczuł, że go 
z powodu tak licznego zebrania je-| ktoś dwa razy z tyłu szturknął. My- 
szoze okropniejsze. ślał, że to kto z gospodarzy laską lub 

Oskarżeni siedzą na dłngiej, tapi- kułakiem wzywał go, aby się ustąpił. 
cerowanej ławie. Fizyonomia ich czer-| Aż nagle dostał 'rzecie pchnięcie, ale 
stwe, zdrowe i przeważnie rumiane. jtak silne, że upadł. To żandarm pohnął 
Wszyscy noszą długie włosy, ubrani go bagnetem. Borko upadł i nio wię 
w siwe lub bronzowe „kabaty”, czyli|cej nie wie. Wprawdzie żandarmi wo- 
krótkie kaftany, wyszywane suto czer-|łali: „ludzie rozstąpcie się“, ale Bor- 
gou włóczką, bo „szczo czerwene, toļko nie przypaszozał, aby „panowie“ 

jne“. Pod kaftanem długa, zgrzebna|( żandarmi) byli gotowi do użycia 
koszula, sięgająca aż do rąbka chole-| broni. 
wy, przepasana rzemykiem, na którym Borkę posądzali gospodarze, że od- 
wisı mosiężny nożyk. Na nogach butyjdał głos na żyda i robili mu za to 
z chbolewami lab huculskie chodaki. | ostre wymówki. Poskarzył się więc 
Kapelusze jasno popielate, szerokie, przed komisarzem wyborczym a ten 
z „atłasowąć, niebieską podszewką. | uspokoił go, mówiąc, że głos jego jest 
Taki ztrój widzimy niemal u wszyst-|zapisany, a jeśli kto się chce przeko- 
kich oskarżonych. Zofia Borysowa, to|naó, na kogo Borko głosował, niech 
kobieta o zwiędłem obliczn, wyraz idzie do starostwa. Borko słyszał tak- 
twarzy zgorzkniały, na głowie ma chu-|że, że żalono się, iż gospodarze upra- 
steczkę koloru lilla, ubrana w szaro-|wnieni do głosowania, nie zostali do 
ozarny kaftanik i spódnicę szkocką. |tego dopnszozeni, a żydzi, którzy nie 

Według aktu oskarżenia powołanych | płacą ani centa podatku, głosują po 
jest świadków 16, na wniosek zaśjdwa i trzy razy. 
obrony uchwaliła Izba radna powołać 
jeszcze 19 świadków odwodowych. 
O IN Poka a a oz a wa 


Sprawa czerniejowska. 


oględzin lekarskich Borki. Skonstato- 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 


nieuprawniony do głosowania, sy 


Odczytano następnie protokół Ę na co ten mu odpowiedział: 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20. Czerwca 1897, Nr. 169. 


wano reprezenianci rolniczych stowarzyszeń, Następuje przesłuchanie oskarżo-]wano lekkie uszkodzer uszkodzenie ciała, powo-| Stwierdza dalej, że szli skuci parami 
dujące nieudolność do pracy na 8—10fw łańcuchy, tak, że musieliby czuć, 
dni. 

Oskarzony Iwan Fedorko ma jesz- 
cze niezagojone rany z 27g0 lutego ; 
ma lat 57, wygląda mizernie, po sali 
patrzy trwożliwie, mówi głosem zra- 
zu przytłumionym, następnie jednak 
ożywia się. Zeznaje on, że do kance- 
laryi poszedł „na bidu swoju*, a chciał 
prosić żandarmów o uwolnienie are- 
sztowanych. „Ludeiszły — to i ja pi- 
szow — lude prosyły, to i ja pro- 
w“. 


parę więżniów a drugą, tymczasem 
zaś przeszli swobodnie. 

O godzinie 9. odroczono posie- 
dzenia. 


SE" r R TEZEMNAOA 
Czas odnowić przedpłatę 


na 


Protokół z jego oględzin konstatu- „GAZETĘ NARODOWĄ" 


ciężkie uszkodzenie 
spowodować śmieró. 
ykoła Semaszyn, chłop 
wznoszący wysoko 
wygląda jakby gar- 
baty, powiada, że przybył pod kance- 
laryę w chwili, gdy „szandari prowa- 
dyły newilnykiw*. Opowiada żałosne 
sceny z aresztowanymi, prośby kobiet; kwartał, rozpoczynający się 1 lipca 
i dzieci, by żandarmi zostawili ich wr. przygotowane: 
domu itd. Według protokołu oględzi-| „Drugie życie pani Appelstein", 
nowego otrzymał on głębokie pohnię-! ARA społeczną Wincentego hr. 
cie w brzuch, x czego mogło wywią-;% 0818 
zaó się zapalenie siepe tycia] „Galatca" powieść Anatola Krzy- 
rannego groziło niebezpieczeństwo., żar owskiego; F 
Protokół kończy się klasyoznem zda- „ Wieczne miasto", wrażenia z po- 
niem: „Chory będzie przez wie ;08) jak: dróży ze szczególnem uwzględnieniem 
30 dni niezdolnym do pracy, jeśli po-|polskich pamiątek, spisane przez Zy- 
zostanie przy życiu”... gmunta Skirmunta. 

Oskarżony Iwan Semków podaje, Prócz dwu stale zamieszozanych 

e poszedł pod kancelaryę, poszedłjfejletonów, dwa lub trzy razy tygo 
dlatego, że mu mówiono, iż zasysto-| dniowo pomieszczane są: „Kroniki na- 
wane dnia poprzedniego prawybory, akowe* o nowych wynalazkach prof. 
odbędą się w sobotę. „Nie byłem. wj Gostkowskiego; „Z chwili“ 
piątek — mówi — postanowiłem więc, o p ublikacysch polskich "Stanisława 
pójść w sobotę do prawyborów, aby Schntr-Pepłowskiego, n Wiado- 
przypadkiem za uchylenie się od tego, mości literackie“ X. A. Boca i „Z H- 
nie był karany..." Rany jego od ba- jteratury powieściowej* niemieckiej, 
gnota żandarmskiego yły niewielkie, francuskiej i angielskiej M. Rawicz. 
i mogły przeszkodzić mu kilka dni w 
pracy. 

Zeznania swe Semków kończy wy- 
„Boże borony! żebym 


która na prowincyi wraz z przesyłką 
pocztową wynosi: 

miesięcznie 2 zł. — kwartalnie 6 zł. 
półrocznie 12 zł. 


:|ciała, mogące s 

Oskarżony 
średniego wzrostu, 
ramiona, tak, że 


Dla fejletonu Gaz. Nar. mamy na 


KRONIKA. 


Lwów d. 19. czerwca. 


krzyknikiem : 
ja znaw, ża tam ne wilno sia buło 
pohaty*. 

Oskarżony Petro Szak, chłop o ry- 
sach delikatnych, talent dyplomaty. 


„Kruty, werty“ — jak to mówią, a nio Areyksiążę Rainer przybędzie w po- 


misyi*. Jedynie to należy zanotować, | dzie przegląd obrony krajowej na błoniach 

$e — jak zeznaja — żandarm, zob zamarstynowskich, poczem popołudniu odje- 

szywszy go, biegł ku niemu jakie 25 dzie z powrotem do Wiednia. 

kroków i wreszcie uderzył go bagne Rektorem politechniki lwowskiej na 

tem, kalecząc nieznacznie w ramię.!rek 1897/8 wybrany został dziś profesor ko- 

Dodaje, że dzwoniono tak, jak najlejnictwa br. Roman Gostkowski. 

alarm. Do stann szlacheckiego wyniesiony 
Osk. Onufry Semkow, jest figurą |został p. Aleksander Czernecki, major ar- 

bardzo oryginalną, zdradzającą duży |tyleryi. - 


zasób temperamentu. Mówi z żywą| . 5 
A wywnętrzając się, A : Z ef spoeg. Na R God ER 
na serou leży, w ozem mu przewodni- | 7a)" ię M - SEE di po g 
ozący, nawiasem mówiąc, bardzo lojal- ®.¢8% | RAA rtg i 1 
nie rozprawę prowadzący, żadnych ciążącego na kauoyi Groedlów obowiązku 
kzdsskódinia Gia ia zapłacenia na rzocz kolei 5900 zł. Mimo to 
P „Wid koły żyju, takoho ne widyw.* Baudisz oświadczył, iż powinno się kaucyę 
Ludzie n aby płaczą ze swoi- |ZSpłacić i prosił o wygotowanie stosownego 
mi gazdami, a dzieci za tatami. Baby Sapa inajacpco o ajawinia. Biga 
błagają. żeby żandarmi mężów nie SD prezentanta firmy po odbiór pienię- 
brali. Żandarmi wołają : „Rozpustyt dzy. Baudisz nie wymienił „wtedy nazwiska 
sial Wtem żandarm rzuca się na tego reprezentanta. W chwili gdy Mikiewicz 
Stasiuka, który stał opodal i kładzie kol aj tej ARG a 
o trupem, „Ja staiem bliżej žandar- Przedtem zgłaszał się do Mikiewicza pewien 
> a on jakby go wybrał umyślnie, |pezniny ma jegomość, „pytając o sposób 
Stasiuk upadł zakłuty pod nogi Wach- SPRA, kauoyi „gd; Kolie nayga 
mistpza, a ten jeszcze ciął go pała- jegomości tego jednak już nie pamięta. Dru- 
szem. (Z wielkim żalem). „Co w tym|E'm Aawił Ak FET p” ak. 
rzedsta = 
człowieku za sumienie, ani słowem go Sw rot Brod: © drm watlotcie 


zę | > od Prowadzą syna sio- |? Mikiewicz nie podał „stanowczych danych. 
stry mojej. Moje prawo mieć go na Później, gdy oszustwo już było spełnione, 
oku. Idę, pytam: Panie wachmistrz | Baudisz odezwał się raz do p. Mikiewicza, 
Czy wolno przystąpić i poradzić się ?| 38 Się nie a | A c = 
A wachmistrz: wolno. Więc ja pytam: | 7%)muJ€. wiade „twier ził, że Vogelfenger 
Co tu robić w tej biodzie? Czy na|"'e miał dobrej opinii u kolegów tak dale- 
piśmie prośbę podać, czy iść z przodu, | *» iż świadek prosił nawet p. Matkowskie- 
z boku, ozy z tyła. A on powiada: go, przełożonego w biurze, aby Vogelfenge 
Najlepiej z tyłu. Więc ja do niego : ra „postarał się usunąć z biura, Kaucya, je- 
mądrzejsi gospodarze rozstąpią się sa- żeli urzędnicy chcą być apoajegzmi może 
mi, ale dzieci, tę drobnotę, trzeba u-|*JŚ w każdym Rd ak k Wyp p, 
spokoió. A on zamiast uspokoić szkó- jy Danza, io 5% dalłby Tui e 
Lgota i padl szybką manipulacyę, bo jest za skrupulatny. 


Stasiuk. Tajemniczy Faaz zdradzał w rozmowie do- 
Następnie słuchano Fedora Krawoa, skonałą znajomość sprawy kaucyjnej. O Bau- 


is Ka e E E I a = diszu zesnawał Świadek wiele korzystnego, 

nyluka, którzy zeznają zgodnie z po- a mianowicie stwierdzał, że był uczynny i 

przednimi, że żandarmi nie mieli woa- | usłużny. | A ; 

le potrzeby ani zabijania, ani kłucia] Baudisz na zapytanie przewodniczącego, 
co ma ną zeznania p. Mikiewicza powie- 


ZE Od PRYM ak żan- | dzieć, Sie) iż wprawdzie w ciągu śledztwa 
dbiegł do stojącego w tłumiej! nawet podczas rozprawy wyrażał się o p. 
dan lnak E pe ie zę. mao Mikiewiczu tak, jakby jego obwiniał o całe 
bagnetem. Oprócz niego widział to|5woje nieszczęście, ale czynił to tylko dlate- 
także, obok stojący Pałaowski. Wójt|8% bo był rozdrażniony, rozżalony, zdespe- 
Robaczewski, agitował w piątek zaj owa), 8 w takim stanie człowiek rozmaite 
wybraniem Marguliesa, oraz dwóch go-|T7e'%7 przypuszcza. 
spodarzy sobie oddanych, mówiąc: Vogelfaenger zapytany tak samo odpe- 
„Nam durniów nie trzeba. a Zgodnie | wiadał, iż p. Mikiewicz sam się mógł prze 
z poprzednimi zeznaje, że żydzi gło-|konsć o wartości ludzkich plotek, bo o p. 
sowali kilkakrotnie, uprawnionych zaś| Mikiewiezu tak samo jak o nim tj. o Vo 
do głosowania gospodarzy pomijano gelfaengerze mówiono, iż bierze łapówki. 
przy głosowaniu, skutkiem czego po- Jan Pillich, kasjer kolejowy zeznał pod 
wstała borba, w następstwie której į przysięgą, że mu Faaza przedstawił Ban- 
komisarz odjechał. Wójt mu wyrzuoał, |disz, którego znał zawsze jako człowieka 
że niepotrzebnie przyszedł do wybo- | „correct* i to do takiogo stopnia, iż do 
rów, żydom zaś groził karą, jeżeli nie| dziś nie przepuszcza, aby Baudisz kaucyę 
przyjdą. sprzeniewierzył. Wiarę w Baudisza ma tak 
Osk. Zofia Boryssowa, obwiniona ojsilną, iż mimo kilkku niewytłómaczonych 
odgrażanie się żydom, że ich wyrżną, |szezegółów, przecie nie meże obwinić Bau- 
zaprzecza kategorycznie temu  posą-|disza, lecz sądzi, że ten człowiek padł ofiarą 
dzeniu. Jest to kobiecina zeschła jak|nader sprytnie obmyślanege oszustwa. P. 
skwarek, ubrana z miejska, z toboł-jPillich rozmawiał z rzekomym  Faazem, tj. 
kiem w "rękach. Koło urzędu gminnego |s tą osobą, którą mu za Wsaza  Baudisz 
była i widziała, jak jeden z żandar-|przedstawił i z rozmowy wymósł przekona- 
mów wojował pomiędzy narodem ba-|nie, iż te musi być ktoś z pobliża Groe- 
gnetem zawołała: Bój się pan Boga,|dlów, bo jest doskonala z ich sprawami ob- 
co robisz!? Usłyszał to, tuż stojącyjznajomiony. Człowiek ten zdradzał znajo- 
wachmistrz i kazał żandarmowi poha-|mość języka niemieckiego, a podobno i pol- 
mować się, czego też ten usłuchał. skiego, był ujmujące grzecznym, ale zara- 
Bardzo zajmujące PA a złożył {zem tak stanowczym, że p. Pillichowi sta- 
osk. Wasyl Czabatyński, Na pytaniejnowczo tłumaczył, jako kaucyę musi w tym 
dr. Oleśnickiego odpowiada, że zajrzał| samym dniu odebrać, P. Pillich stwierdził 
w południe do protokołu wyborczego) dalej, że Baudisz często poświadczał kasye- 
i przekonał się naocznie, że głos Pan-|rowi tj. p. Pillichowi identyczność interesen- 
ka Borki wpisano na rzecz Marguliesa.|tów, tak też i w omawianej sprawie przed- 
Po południu upominał się u komisarzajstawił mu rzekomego Fasza. Człowiek ten 
o rezultat wyborów z kuryi powsze-fdalej musiał dobrze wiedzieć o tem, iż kau- 
eya właśnie w tych dniach miała być płyn- 
miała nadejść 


„Jak oi nie recht to idź do starosty !"lną. Z Wiednia mianowicie 


gdyby się ktoś wdarł pomiędzy jedną 


je ranę w piersi, 
się od niego nie można dowiedzieć, |niedziałek wieczorem do Lwowa i zamieszka 
choć dużo opowiada „najjaśnijszoi ko-| w hotelu George'a. We wtorek rano odbę- 


odpowiedź na to podanie Groedlów o wy 
płatę kauocyi, a kto wiedział, że Groedłowie 
wnieśli takie podanie, znając stosunki kole- 
jowe, mógł przypuszczać, że odpowiedź wie- 
deńska w tych dniach nadejdzie, 

Na zeznania p. Pillicha zskarzeni nic nie 
odpowiedzieli. 

Po odczytaniu jakichś protokolarnych o- 
bojętnych zeznań, zjawił się świadek Lud- 
wik Faaz, oryginał ewego falsyfikatu, który 
kaueyę Groedlów z kasy kolejowej podjął. 

Jestto mężczyzna wyższy niż średniego 
wzrostu, z czarnym zarostem, Biwiejącym już/j 
mocno na krajach, ze zwykłą fzyonomią i 
mówi wyłącznie tylko po niemieckn. Jest 
rodem z Hesyi, a wyznaje religię protestan- 
cką. Audytoryum sądowe z pewnem zacie- 
kawieniem spoglądało na drzwi, gdy sędzia 
zawołał do woźnego: wprowadzić p. Faaza. 
Z niemniejszą też ciekawością słuchano je- 
go zeznań, składanych pod przysięgą. Za- 
wsze to ciekawy widok człowieka, którego 
chwilowy sobotwór dopuścił się zbrodni, a 


jeszcze ciekawsza rzecz słuchać, co powie w 


całej sprawie ten, kto choćby tylko nazwi- 
skiem swojem grał główną rolę w tragedyi. 
Tymczasem p. Faaz zawiódł oczekiwania 
wszystkich. 0 samej sprawia nie nie wie- 
dział, a tylko skonstatował, że nie było 
rzeczą niemożliwą, aby ktoś obcy zapoznał 
się dokładnie w demieńskich biurach firmy 
Groedlów ze sprawą kaucyjną i aby nie 
mógł oszukać kolei. 

Z zeznań poprzednich Świadków w po- 
łączeniu z objaśnieniami Faaza zdawało się 


jasno wynikać, iż wprawdzie nikt spomię- 


dzy stałych oficyalistów groedlowskich, ale 
pewnie jakiś znajomy przygodny, albo chwi- 
lowy interesent skorzystał z podpatrzonej ta- 


jemnicy, wziął pieniądze i czmychnął w 


świat. W tym kierunku szło Śledztwo do- 
mowe, zarządzone przez władze kolejowe, 
niestety musiało ono utknąć na tem, iż 
Groedlowska firma nie zbyt ochotnie podda- 
wała się badaniu komisyi kolejowej, A 
przecież mimo to z rezultatu dochodzeń tej 
komisyi, którego Btrzępy przesłuchani wcze- 
raj Świadkowie zaprodukowali także przed 
trybunałem, okazało się, iż przecież jakiś 
Pagani istniał, nieznany bliżej nikomu, po- 
stać tajemnicza, który się kręcił po Demni 
w porze popełnienia osznstwa, a następnie 
znikł gdzieś bez wieści, 

Wszystkie te szczegóły przemówiły do 
przekonania prokuratora p. Czerwińskiego, 
który niespodzianie, gdy się zdawało, że je- 
szcze przesłuchiwanie Faaza nieskończone, 
wstał i odstąpił stanowczo a bez zastrzeżeń 
od skargi tak przeciw Baudiszowi jak i 
przeciw Vogelfingerowi. 

Świadkowie — mówił p. prokurator — 
dowodowi nie potwierdzili tego, na czem się 
oskarzenie opierało, inni - zaś świgdkowie 
stwierdzili, że dali się wprowadzić sami w 
błąd, tak ów oszust, który wziął nieprawnie 
kaucyę, umiał się zręcznie zabrać do rzeczy, 
Z tego wynika, że i Bandisz mógł się dać 
oszukać pozorom, a winy mn przypisać nie 
można. 

Vogelfaenger wpadł w podejrzenie jedy - 
nie tylko wskntek późniejszych zeznań, i to 
opartych na przypuszczeuiu, że Baudisz wi- 
nien — poniewaź zaś podpora upadła, upa- 
da temsamem te, co ona podtrzymywałą. Nie 
mam sam przekonania o słuszności skargi, 
nie mógłbym więc bronić jej przed aędzia- 
mi i dlatego — odstępuję od jednej i dru- 

ej. 

e B= p. prokuratora trwała 5 minut, a 
że zaczęła się dłuższem powtórzeniem ze- 
znań świadków i nikt nie mógł się domyś- 
leć do czego to zmierza, więc naprężenie 
ciekawości obecnych było wielkie. Po sło- 
wach „odstępuję od skargi* wszyscy jakby 
na rozkaz powstali, z wszystkich piersi 
wyrwało się westchnienie ulgi i rozległy się 
oklaski, 


Nawet radca Hayderer, przewodniczący, 
zapomniał za te oznaki zadowolenia wezwać 
audytoryum do porządku. 

Trybunał natychmiast wydał wyrok u- 
walniający obu oskarzonych od wszelkiej 
winy. 

Baudisz zachował panowania nad sobą 
przez ezas głoszenia wyroku, dopiero pa nim 
usiadł na ławie i rozpłakał się jak płakać 
tylko może człowiek skrzywdzony, rzewnymi 
i cichymi łzami. 

Uspokajać go pospieszył obrońca dr. 
Sumper, rodzina, Świadkowie, którymi byli 
sami koledzy jego i koledzy obecni w audy- 
toryum.. Scena uścisków z rodziną była 
wzruszającą, tembardziej, że już sam 1zadki 
fakt odstąpienia przez prokuratora od skargi 
wszystkich moeno podniecił, 

Jeszcze na ulicy czekało mnóstwo ludzi 
na wyjazd obu niedawnych oskarżonych, aby 
nacieszyć się widekiem ludzi w całem tego 
słowa znaczeniu szczęśliwych. 

Tak skończyła się sprawa, która od pa- 
ru miesięcy w przygnębieniu trzymała wszyst: 
kich fnnkcyonaryuszów kolejowych we Lwo- 
wie. Chodziło do pewnego stopnia o honor 
wszystkieh i honor ten wyszedł z próby ozy- 
sty i bez skazy. 

Pusty strach. Wczoraj pod nadjeżdża- 
Jącym tramwajem na ul. Batorego eksplo- 
dował z hukiem ślepy patron wojskowy. 
Szczęściem był to wóz tramwaju elektrycz- 
nego, więs kenie się nie mogły spłoszyć i 
skończyło się na małym strachu nerwowych 
pasażerek. Zdaje się, że patron ten upuścił 
któryś z żołnierzy, którsy tamtędy gdzieś z 
ćwiczeń przed chwilą przechodzili. 

Na kolonii letnlej dla dziewcząt w 
Merszynie przebywało w roku zeszłym przez 
lato 100 dziewcząt, a oprócz tego siedmioro 
znalazło pomieszczenie w domach prywat- 
nych. Wczoraj zebrali się członkowie tej in- 
stytucyi jednej z najhbumanitarniejszych, w 
lokalu stowarzyszenia nauczycielek na walue 
zgromadzenia. Przewodniczyła mu papi Ma- 
rya Stroynowska. Po załatwieniu zwykłych 
formalności, panna Aniela Aleksandrowiczó- 
wna, należąca do wydziału, chciała dla bra- 
ku czasu zrzec się swoich obowiązków, ale 
zebrane panie w uznaniu wielkich jej 78- 
sług, położonych około towarzystwa, nie 
zgodziły się ua to, zmuszając ją do pozosta- 
nia na stanowiskn. Przez aklamacyę wy- 
brano do wydziałn panie: Maryę Gostyńską, 


Małachowską, Michalską, Szajerowę t Tchórz- 
nieką., Towarzystwo liczy zaledwie 100 
członków. 


Egzamin dojrzałości w Tarnowie 
złożyli Banda Kazimierz (z odzn.), Bromberg 
Gustaw (z odzn.), Fela Jan (z odzn.), Hack- 
beil Bronisław, Hajdukiewicz Karol, Hajee 
Stanisław, Hoborski Antoni (z odzn.), Jasiak 
Jan, Kocyan Jan, Kowal Jan, Kurtyka Fran- 
ciszek, Laz Kazimierz, Malawski Zygmunt, 
Małeta Stanisław (z odzn.), Mleczko Ludwik 
(z odzn.), Nieduszyński Czesław, Nytko Mi- 
chał, Pisarczyk Wincenty, Pnskarz Jan, 
Rajca Walenty, Scholtz Wiktor, Szczeklik 
Adam, Wittek Witołd, Wolfram Kourad, Za- 
jąc Jakób, Zwoliński Maryan (z odzn.). 

Egzamin dojrzałości w Przemyślu zło- 
żyli: Cicimireki Grzegorz, Czerwiński Stani- 
sław, Daćko Michał, Dworski Aleksander, 
Gładyszewski Józef (z odzn), Hanula Sta- 
nisław, Jaroszewski Jan, Kurczak Włady- 
sław, Kuzia Eugeniusz (z odzn.), Lichicki 
Zacharyasz (z odzn.), Łapicki Dyonizy, Pa- 


para Adam, Tuszyński Adam, Grabowski 
Władysław (ekater.), 
Terroryzm socyalistów. Z powodu 


dzikiego gwałtu socyzlistów krakowskich 
spełnionego na teatrzyku letnim Reckiego — 
o czem już wczoraj donosiliśmy — pisze . 
Czas: „Nie pochwalamy wprowadzenia na 
scenę karykatur osób Żyjących — mimo to 
jednak zakończenie zajścia ma jedną stronę 
bardzo przykrą. — Gdyby na scenie wy- 
ómiewano szlachtę lub księży, a ktoś z do- 
tkpiętych rozpoczął burdę w teatrze, niewą- 
tpliwie granoby dalej, a burzyciel zostałby 
wyprowadzonym. Jeżeli władze pozwoliły na 
przedstawienie i był na niem obecny komi- 
sarz w mundurze, należało poczynić zarzą- 
dzenia, aby przedstawienie mogło się edbyć 
do końca. Ustępowanie przed  teroryamem 
tłumu ma w sobie coś nięzdrowego i dla 
przyszłości społeczeństwa zastraszającego. Tą 
drogą możemy dojść do rządów ulicy i do 
tego, że ludzie spokojni ł czynniki porządku 
będą stroną pognębieną, a burzyciele stroną 
ceraz częściej zwyciężającą”, 

Q wiele dosadniej omawia tę sprawę 
Głos Narodu: „Trzeba się od środy liczyć 
z faktem, że miasto Kraków i jege ekoliee, 
na czas przerwy w pracach parlamentar- 
nych, pozostują pod formalną dyktaturą po- 
sła Daszyńskiego. Nie jest to ani żart, ani 
przenośnia ; jest to najpoważniejsze w ówie- 
cie stwierdzenie istniejącego stanu rzeczy. 
Okazało się, że wobec wpływu i potęgi, ja- 
kiemi rozporządza Daszyński, wyższe organy 
władzy, upokarzane przez niego, czują swo- 
ją bezsilność i znajdują się w stanie kom- 
pletnej bezradności, tem bardziej, e ile naj- 
niźsi tunkcyonaryusze objawiają jak gdyby 
zbyt mało dobrej woli, aby pomagać do 
przeciwdziałania złemn, grnntującemu się 
coraz silniej. To, co się stało w Krakowie 
we środę wieczorem, jest czemś tak beg- 
przykładnem wogóle, a tak znamiennem ze 
względu na to, do czego doszliśmy, że by- 
łoby wprost rzeczą karygodną i niesumien- 
ną, lekceważyć niebezpieczeństwo, w jakiem 
się wszyscy znajdujemy. Artykuł niniejszy, 
musi być jednak pisany ostrożnie, jeżeli 
wogóle ma oglądnąć światło dzienne. P. Da- 
szyński nałożył, jak wiadomo, na dzienniki, 
już od ezasu wyborów prewencyjną oenaurę, 
na wzór rosyjski, i jak to juź było w je- 
dnym z dzienników krakewgkich, w każdej 
chwili może skuteczniej niż władze państwo- 
we przeszkodzić drukowaniu artykułu, który 
mu się nie pedoba. Uczynił to już raz z 
powodu zgromadzenia wyberców, które nie 
mogło także przyjść do skutku tylko dlate- 
go, ponieważ p. Daszyński uznał za steso- 
wne nie zezwolić na jego odbycie. Mamy za- 
tem w Krakowie najkompletniejszy stan wy- 
jątkowy. Dyktator Daszyński zawiesił już 
przedtem wolność prasy i wolność zgroma- 
dzeń. Obecnie przestał uznawać wobec siebie 
kompetencyę władz sądowych i postanowił 
ująć w swoje ręce cenzurę sztuk teptralnych. 
Wa środę w pcłudnie sędziemu  śledczemu, 
który go do siebie wezwał, odmówił wezel- 
kichi zeznań i oświadczył, że jest „nietykal- 
ny“, mimo, że wielu jego kolegów „z ob- 
atrukcyie już dawno posrło pod kluoze stró- 
żów więziennych; tego zaś samego dnia 
wieczorem święcił rozpasaną orgję tryumfu 
sa przedstawieniu teatralnem „Kusicieli lu- 
du” w letnim teatrze“. 

Opisawszy następnie sam fakt dokonane- 
go gwałtu, tak końszy to pismo: „Przebieg 
tych awantur aż nadto dobitnie atawia przed 
oczy niesłychany fakt dyktatnry Dassy ńskie- 
go, urągającej zasadzie porządku i wolnośej 
słowa. Zerwanie środowego  przedętowiania 
jest spełnioną obrang praw, z jakich korzy 
stamy i zamachem na wolność i swobodę 
opinii ogromnej większości społeczeństwa. 
Wobec tego usuwają sięł na bok wszystkie 
względy, a Rajważniejsaym z pomiędzy nich 
staje się wzgląd na godność społeczeństwa 1 
opartej na niem władzy. Jeśli nie ma być 
zatraconym ostatni jej oleń, sztuka, której 
niebezpieczeństwo dla siebie aosyaliści uzna- 
ją i którąby chcieli usunąć supełule ze sce- 
ny, musi na tę soeng powrócić, a przedsta- 
wienia nie megą być zamącane przea de- 
menstrację żywiołów przewrotu. Władze będą 
musiały dowieść, czy są w stanie utrzymać 
porządek i przestrsegać astaw, Gzy są geto- 
we położyć tamę tej eburzającej dyktaturze, 
jaką społeczeństwu narzucone od dołu. Ich 
dotychezasowa bezradność, wtedy, gdy ich 
pomoe jest potrzebną i niezbędną, a ich zby- 
teozna eaergia w fałszywych nieraz kiernn- 
kach, rrządzająca niejednokrotnie przèz swo- 
Ją zietręczność i nietakt ni cia spo- 
łeczne, pozwalają niestety obawiać silę, że 
władze te nie dorosły do swego zadania, i 
że dyktaturę przewrotu biernie będziemy 
cierpieć musieli“. 


Znalesiony skarb. W zeszłym mis- 
siącu donieśliśmy, iá w Michałkowie pow. 
borssezowskim, gdzie przed 20 laty przy 
sposobności usnnięcia się góry, znaleziono 
mnóstwo rozmaitych złotych przedmiotów z 
bardzo edległej przeszłości, które następnie 
nabył hr. Włodzimiers Dzieduszycki, obecnie 
znewu 19. maja chłopi kopiąc, znaleźli ros- 
maite złote paciorki, rozety, naramiennik 
itd, Przedmioty te, pedobnie jak przed 20 
laty znalezione, nie dostały się szczęśliwym 
wypadkiem w ręce żydów, którzy natych- 
miast usiłowali je od chłopów  wyłudzió. 
Znaczniejszą część ich wykupił Mieczysław 
hr. Borkowski, właścicieł Mialnicy i 
ezłonek Izby panów, — mniejszą hr. Dzie- 
duszycki. Wozoraj właśnie mieliśmy sposo- 


otrzymał w wielkim wyborze MIKOŁ AJ LUDWIG 
1 poleca po conach najniższych 


Lwów, ulica Halicka 1, 14. 


bność oglądać u hr. Mieczyława Borkewskie- 


go, bawiącego chwilowo we Lwowio w prze- 
jeździe do Karlsbadu, owe wykopaliska, 
wśród których jest bardzo dobrze zachowa- 
ny jeszcze azczero złoty, bez żadnej domiesz- 
ki, naramiennik, mocno  pognieciona czara, 
również szczero złota, która wydobyta z zie= 
mi przedstawiała jedną zbitą masę złota i 
dopiero obecnie została odpowiednio wypro- 
stowaną czy raczej wygiętą i pewna ilość 
paciorków złotych, wielkości orzecha lasko- 
wego, bardzo ładnie wyrabianych. Hr. Mie 
czysław Borkowski przywiózł do Lwowa te 
przedmioty, aby dać je odiotografować lub 
gdyby fotografa dokładnego obrazu nie da- 
wala, ewentualnie odrysować. 

Oddzi»ł tarnopolski tow. prywatnych 
oficyalistów zaprosił swoich członków przed 
kilku dniami na nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie, które miało na celu uczczenie 
25-letniego jubilenszu prezesowania oddzia- 
łowi przez p. Woroszyńskiego i wybór no- 
wego prezesa, gdyż p. Woroszyński zmuszo- 
ny jest opuścić strony tarnopolskie. Zgroma- 
dzenie było bardzo liczne, miało charakter 
uroczysty, a przybył na nie także ze Lwo- 
wa dyrektor tow, prywatnych oficyalistów p. 
Makarewicz. Po wybraniu nowego prezesa 
w osobie dr. Brndzińskiego, burmistrza Mi- 
kuliniec, urządzono piękną owacyę p. Woro- 
szyńskiemn. W imieniu wszystkich członek 
Wydziału p. Wilczek ofiarował jubilatowi 
pierścień pamiątkowy, dziękował mu za jego 
długoletnią a gorącą pracę dla dobra towa- 
rzystwa i zukuńczył szczeremi życzeniami. 
Na wniosek p. Makarewicza zebrani zamia 
nowali p. Woroszyńskiego członkiem Rady 
nadzorczej, a wieczorem odbyła sią skromna 
przyjacielska uczta, 

Za zamordowani» w marcu br. swej 
babki Kohutowej w Antonówce pod Tarno 
polem, zasądzeni zostali dnia 17 bm. przez 
trybunał tarnopolski 18 letni Grzegorz Ba- 
rycki na 20 lat więzienia, a jego pomocnik 
szesnastoletni Józef Rewakowski na lat 12 
więzienia, 

Piornn w kościele. W Kolbuszowej 
dnia 18 b. m. w południe bezpośrednio po 
wstąpienin do kościoła odbywającego wizy- 
tacyę biskupa ks. Łobosa i udzieleniu przez 
niego błogosławieństwa, uderzył w kościół 
piorun, zabił jednego włościanina z Kupna, 
sześciu zaś iunych poraził. Ks, biskup Ło- 
bos nie poniósł żadnego szwanku. 

Samobójstwo. Z Wiednia telegrafuje 
nasz korespondent, iż popełnił tam wczoraj 
samobójstwo Simon Gesang, oficyał poczto- 
wy, który przyjechał ze Lwowa. Gesang 
zastrzelił się w Praterze, Przyczyny samo- 
bójstwa niewiadome. 

Wyrok skazujący kompozytora wiedeń- 
skiego Zellera, autora „Ptasznika" na rok 
więzienia za krzywoprzysięstwo, został przez 
trybunał kasacyjny zniesiony i będzie prze- 
prowadzoną ponowna rozprawa. 

Ruch agrarno socyalny w Węgrzech 
poczyna przybierać niebezpieczne rozmiary. 
Z całego Alfoeldu donoszą o szerzącym się 
tam ruchu wśród robotników rolnych. 
W Bacs Madarasz wazyscy robotnicy za- 
przestali roboty i napadli tych, których przy- 
ato w ich m ejsce, grożąc im nożami, topo- 
rami i rewo]weraqpi, 

Zwycięz.a na igrzyskach olimpij- 
akieh, odbytych w r. z. w Atenach, Lniz, 
który w wyś-igach pieszych jako szybkobie- 


~ w za mm w w m w m ww mA w to m ak th 


NA NALEWKI 
Esmit de vin — Marone CU“ 


gacz zdobył... wieniec lanrowy, siedzi obe- 
cnie w więzieniu w Atemach jako dezerter. 
Powołany bowiem w tym roku do służby 
wojskowej, najlepiej ze wszystkich żołnierzy 
greckich przed Turkami z pola bitwy... u 
ciekał 

Zmarli. Felicyan Raciborski, auskultant 
sądu lwowskiego, umarł w Brzuchowicach. 


Ostatnie wiadomości. 


Fremdenblait wywodzi w artykule 
wstępnym, iż koniecznem jest, ażeby 
stronnictwa starały się znaleść wyj- 
ście z obecnej sytuacyi, która jest dla 
nich samych  najnieprzyjemniejsza. 
Myśl osiągnięcia porozumienia między 
Czechami i Niemcami powinna wyjść 
od wielkiej posiadłości, mianowicie od 
czeskiej szlachty z jednej strony, a 
od liberalnych reprezentatów niemie- 
ckiej wielkiej posiadłości z drugiej 
strony. Jeżeli ci znajdą podstawę do 
zbliżenia, wtedy będzie mógł rząd na 
tej podstawie dalej budować i wtedy 
będą mogły rczporządzenia językowe 
być zastosowane do potrzeb obu na 
rodowości, tak, ażeby te mogły żyć 
spokojnie obok siebie. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 19 czerwca. 

W Radzie miejskiej odczytano pis- 
mo, którem liberalni żydowscy człon- 
kowie Rady oznajmiają, iż tak długo 
w posiedzeniach Rady udziału brać 
nie będą, póki namiestnictwo nie za- 
łatwi ich rekursu wniesionego z po- 
wodu rzekomego naruszenia regula- 
minu Rady przez burmistrza. 

Radny Mittler wniósł pisemną in- 
terpelacyę, dlaczego dotąd nie uzy- 
skąno dopuszozenia do cesarza depu- 
tacyi Rady w sprawie rozporządzeń 
językowych. 

Lueger oświadczył, iż starać się 
będzie o przyspieszenie załatwienia 
odnośnej prośby. 

Wiedeń d. 19 czerwca. 

Cesarz sankcyonował uchwaloną 
przez Sejm galicyjski ustawę, dozwa- 
lającą gminie Pruchnik poboru dodat- 
ku gminnego od spirytusu i piwa. 

Wiedeń d. 19. ozerwca. 

Vaterland doniósł we”oraj; iż Ba- 
deni miał oświadozyć niedawno pe- 
wnej wybitnej osobistości, że zamie- 
rza przedsiębrać próbę porozumienia 
między Niemoami i Czechami, a gdy- 
by zgoda do jesieni nie nastąpiła, roz- 
wiąże parlament. Otóż dzisiejszy Frem 
denblatt zaprzecza oałemu temu donie- 
sieniu i dodaje, iź jest upoważnionym 
do oświadczenia, że prezydent mini- 
strów wobeo nikogo podobnych zwie- 
rzeń nie czynił. 


GAZETA NARODOWĄ z Niedzieli 


Wiedeń d. 19 czerwca. 

Wedle doniesień ateńskich, już i| Bydła w polu zginęło mnóstwo. 

prasa tamtejsza radzi Kreteńczykom, 

aby przyjęli antonomię, ale jedynie pod 
warunkiem wycofania stamtąd wojska Ateny d. 19. czerwca. 

tureckiego. Wybór ks. Battenberga na Rząd wystosował do reprezentan- 

gubernatora Krety przyjętoby w Ate- |tów mocarstw pismo, w którem pro 


nia 20. Czerwca 1897. Nr. 169 


Rzym d. 19 czerwca. 
Verdi ciężko zachorował. 


|nach dość przychylnie, wszelako za-|testuje przeciw naruszeniu strefy ne- 


wsze jeszoze pragną ujrzeć ks. Jerzego utralnej przez Turków, przeciw spu- 
na tej posadzie. 


Grae d. 19. czerwca. 

Główny szyb w Poelfing, należący 
do gracko-koeflachskiego towarzystwa, 
wskutek wtargnięcia wody, częściowo 
się zapadł. Jeden robotnik zginął, 
Szkody ogromne. 

Berlin d. 19. czerwca. 

Urzędownie zaprzeczono wszelkim 
pogłoskom o zamiarze dymisyonowa- 
nia i zmian jakichkolwiek osobistości 
na najwyższych urzędach. 

Berlin d. 19 czerwca. 

Uesarz wyjedzie do Peterburga d. 
10 a wróci d. 20 sierpnia. 

Major Wissmann (organizator nie- 
mieckiej Afryki wschodniej) wyjedzie 
w przyszłym tygodniu z dr. Bumike- 
rem (słynnym podróżnikiem afrykań- 
skim) dla oglądania kolei Sybirskiej. 

Berlin d. 19. czerwca. 

Wedle Nordd, Allg. Zty. noszą no» 
we austryackie działa polowe miano: 
model 1896. Na razie mają stanąć 
cztery baterye nowych dział. Są one 
lżejsze i ładniejsze od dotychczas”- 
wych i potrzebują mniej ludzi do ob- 
sługi. Rzeczcznawcy sławią ich funk- 
cynowanie, 

Kolonia d. 19. czerwca. 

Pomnik cesarza Wilhelma I. odsło- 
nięty został wczoraj w obecności pa- 
ry cesarskiej, kanclerza i ministrów. 

Paryż d. 19 czerwca. 

Następca tronu włoskiego przybył 
do Paryża i złożył wczoraj popołudniu 
Faurowi 25 minutową wizytę. Faure 
rewizytował następnie księcia. 

Śledztwo w sprawie ostatniej eks- 
plozyi bomby nie doprowadziło dotąd 
na ślady sprawców. 

Paryż d. 19. czerwca. 

W Bezons i Colombes pod Pary. 
żem oyklon powietrzny wyrządził o- 
gromne szkody. Jeden dom zawalił 
się zupełnie, a na wielu domach cy- 
klon pozrywał dachy i kominy, dalej 
powywracał cyklon mwunistwo drzew, 
porwał druty telegraficzne i telefono- 
we, etc. Wiele osób jest poranionych. 

W Asniers szalał jeszcze straszniej- 
szy oyklon i zabił 5 osób, a 20 ciężko 
pokaleczył. 

W ostatniej chwili przyszła wiado- 
mość, że i w Colombes jest kilka osób 


przez żołnierzy tureckich, tudzież 
przeciw uciskowi wywieranemu na 
mieszkańców Jessalii w tym celu, aby 
podpisywali petycye o przyłączenie 
Tessalii do Turcyi. 
Salonika d. 19. czerwca, 
Tutaj i w Monastirze tworzą z ca- 


cka wszystkie meczety i zajmie się 
ich restauracyą jak najprędszą. Ko- 


podziały dawne majątki meczetów. 
Londyn d. 19. czerwca. 
Wczoraj odbył się tu bankiet, u- 
rządzony przez instytut „Imperial“ 
na cześć prezydentów gabinetów kolo- 
nialnych. Byli na tym benkiecie ksią- 


Rosebery i wielu innych dostojników. 
Książę Walii wzniósł toast na cześć! 
ministrów kolonialnych, wyraził ży- 
czenie, aby pekój długo jeszcze po- 
trwał, przyczem dodał, że w razie 
gdyby narodowa faga angielska była 
zagrożona, wówczas wszyscy staną 
jak jeden mąż, aby bronić integralno- 
ści państwa brytańskiego. 


Dział ekonomiczny. 


— Paryż d. 19. czerwca. Wedle 
sprawozdania Towarzystwa kanału Su- 
ezkiego na r. 1896, ruch na nim o- 
gromnie się podniósł; dochody wynio- 
sły 80 milionów franków, tj, przeszło 
półtora miliona więcej niż w r. 1895. 
Ogromnie przeważał przewóz wojsk. 
Przewieziono kanałem 74.000 wojska 
włoskiego, 27.500 hiszpańskiego, 26.700 
angielskiego, 22.500 tureckiego, 20.188 
francuskiego, 11.700 rosyjskiego, 10.200 
niemieckiego, 4.000 holenderskiego, 
1370 portugalskiego, 91 chińskiego i 
45 japeńskiego. Prywatnych osób prze- 
wieziono 31.060, pielgrzymów, wy- 
chodżców i skazańców 78.700. 


Wiadomości giełónwe 


— Wiedeń 19. czerwca. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 368 75, węg. zakład 
kredytowy 40225  anglobanki 159 25, 
ienderbanki 243-25, koleje państwcwe 


zabitych, a około 40 pokaleczonych. 


35225. elbsthat 26525 akepe tytonie. 
į we 16350, alpiay 101 75, losy tureckie 
+5820 xuionbenki 3808-75, rublo 127.—. 


Przyjechali do ż:wowa. 


Dnia 19 czerwca, 
Hotel Żorża, M. Pruszyńska z Wcły- 
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SZPITAL NADMORSKI 
Uzdrowisko dla dzieol 
o Abbazyi. 
Kierujący lekarz Dr. Koloman Szegö. 
Przyjmuje z towarzystwem lub bez na 
cały rok. Bezustanna opieka lekarska 
najlepsze wygody, cena mierna. Pro- 


stoszeniom i wybrykom popełnionym {®zycki z Brzozowa, J. hr. Giżycki r Podola 


i Krakowa, S. Schnirer z Rumunii, J. Hübner 


łym pospiechem batalion żandarmeryi | Gartenberg z Drohobycza, J. Hoffmanu, W. 
(900 konnych i 100 pieszych) dla Tes- | Guttman, 
salii, W Tessalii spisuje komisya ture- |J. Pfleger z Oleszyc, E. Hordziejowski z Za- 


misya ta ma oraz zbadać, gdzie się 


żę Walii, lord Salisbury, Chamberlain, | kim pożytkiam do odżywiania osłabionych i cho- 


spekta gratis. 


Crand Hotel ROYAL Budapest 


Pierw'szorzędny 
Pokoje od 2 zł. i wyżej włącznie z o- 
świetleniem, i usługą. 


nia, Z. i K. Kościałkowskie z Wilna, dr. 
Z. Korotkiewicz z Krakowa, A, hr. Dziedu- 


ros,, J. dr. Iwanowski z Petersburga, J. dr. 
Linniczenko z Odessy, J. Davis z Chorzelo- 
wa, H. Marsh z Oberneiden, D. Mayer z 
Wiednia. 

Hotele : Bellevue + Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. Dr. A. Osterna i A. 
Hirschhorn z Stanisławowa, N. Cukrowicz z 


JIZancelarya 


Dr. Fryderyka Krattara, 


adwokata krajowego 
znajduje się obecnie przy ul. Szopena 7, 


z Kopyczyniec, N. Reiss z Wasylkowic, N. 


E. Last i S. Bicber z Wiednia, 
rzyc, A. Kremmer z Czerniowiec, J. Glück- 
stern z Czerniowiec, J. Huszczak z Buda- 
pesztu. 


= 


RZN zza : 
A (SWZ TŁEAE" 
tabrykc Tedakcge bl: atyow'atn, 


Liebieg Compus mięsny-Pepton 


7e względu łatwego trawienia, zaleca się z wiel- 


rych 0:6b. A 


Wszyscy 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer| Œ$ którzy lubią napój smaczny í chcą $S 


Dr. Leopold Schellenberg| gg 77%) ew (R 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 8—5 popoł. Di 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


FE% Lwów, 1894 wielki złoty medal. -Bg 


Przyrządy do młocari parowych, 


lokomobile I młocarnie 


jaizoteż 


wszystkie Imo rolnicze maszyny i narzędzia 


specyalnie do tutejszych warunków uprawy 
zastosowane 


najznakomitszej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane 


u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych 


w Budapeszcie. 


Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco. 


Ciąmienia tych losiw: | 1 kwit prem. losu austr. kredyt. 


23 ciągnieoń roczmie? 


Najbliższe ciągnienie juź 1. lipca, 1. sierpnia itd. 


600.000 fr. w złocie 50.000 ztr. 


Polecamy do zakupna następującą wyśmienitą grupę losów : 


Główne wygrane: 


Laki tai BADEN mi Winnen. 


DF Alkaliczio-słonc źródło (18 term. od 25° do 36° Cels.) "qTmg 
Knracya przez cały rok. Sezon letni 0 1. maja da 16. października. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 22.180 osób. Kąpiele tej przepysznie pad 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy knrhans z salami koncertowemi, czy- 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze nrzę- 


4 i fr. 100.000 Ir. 18000 dzenia mające na eeln przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
s lk h | 1” ób 97! 0 l: moa Ya R ziemsk. zr. 1889 A Tai DA 20 000 pierwszorzędnych światowych miejse buraeyjnyeh- Onni zakładu pod 
aiKono pr y 2 lo P września T1. lutego 1 los turecki 400-frank fr. 300000  złr. 50000 osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo- 
Owwrzeknia 4. also : > y 888 złžr 20000 fr. 600000 ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Przeważnie 
Naj wyśmienitszy spir tus osiągnięty na nowo 13. września 15. lutego 1 los serbski państ. zr. fr. 600000 fr. 75000 oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień 
: y Ş 5 . 1. październ. 1. marca 1 los włoski czerw krzyża lir. 35.000 fr. 300.000 udziela na żądanie darmo komisya kuraoyjna. 
wynu.lezionym aparacie uczonego chemika F. 15. prździern 1. kwietnia T i - ak złe. 50.000 ^ 1r. 35000 EER 
a : . . złr. r. 
Pampe, współpracownika sławnego dzieła Pa © tonie i los aus "Bazyliki rzyza zir. 10000 zir. 35.000 
] DE 2. stycznia 14. maja 10S W ZyIIKI fe. 30000 fr. 60 
„Chemia Mausprata 2. stycznia 1. ea ta: y fr. 300.000  złr. 10000 


1. czerwca || los węgierski „ló-Sziv“. lir, 20.000 


MG Każdy los musi być wylosowanym. Najmniejsza wygraua tych 4 losów ca. 160 złr. oprócz 
4 kuponów, które do udziału w dalszych ciągnieniach uprawniają. Œg Tych 7 losów sprzedajemy : 
miesięeznych albo miesięcznych 
W 36 aaa A 5 złr. w 30 rataeh po G zir. 


J~ Po złożeniu pierwszej raty, którą przekazem nadesłać nam prosimy, matyohmiasto- $ 
we prawo do wygranyoh. "Umg Dalsza Spłata rat czekami pocztowemi wolna od porta. Powyższa HM 
grupa losów podaje największą szansę wygrania! Każdemu nadarza się rzadka sposobność nabycia doskc- KĘ 
nałych losów, uiszczając stounkowo małą spłatę miesięczną , a oprócz tego biorąc udział we wszystkich 
ciągnieniach tychże. Każda wygrana padła na te losy podczas ich spłaty, jest wyłączną własnością spła- 
cającego. Wszelka korespondencya załatwia się w języku polskim, 


Dom bankowy i kantor wymiany 


R FISCHL & BONDY, Praga, Przikopy Ir. 2 (Spinka). 
C A i, "AMMENA ai P 


Z AEA Uzdrowisko + en 
(5 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dr. EGWACEGO© MAZANKA 


w Sassowie koło Złoczowa 1679 
otwarty cd L maja I1897 przem oały rok, 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd. 


poleca 


o. k. uprz. Rafinerya spirytusu 


J. A. BACZEWSKIEGO 


1947 


o ik. nadwernego dostawcy we Lwowie. 


+ 
+ 
* 


POPROPOLOOOOOOLOOLŁOOŁOMOOOOOOOOOO+P 


atonala dla amatorin. 


Uznane, znakomite przyrza- 
4. dy fotograficzne sale- 
nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


1550 


Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litrów. 


jest 


- dtwajcargki JĘdWaD wew 


Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, bia- 
łych i innych kolorach od 35 et do złr. 1270 za motr. 

Specyalność: Najnowsze mażerye jedwabne, fuiary i 
etaminy 53 em. szer. od 60 et. za metr, na suknie space- 
rowe. Wysyłka wprost dia osób prywetnych. 

Wysyłamy wybrane materye jedwabne, ocłone i opła- 
cone do mieszkań w każdej ilości. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów. 


SPE 


kolej połudn. kę, 
ATA Ñ A 
| 
Styrya (AuStryay). 
j Jedyne specyalne miejsce zdrowotne dla wszystkich chorób przewodu 
oddechowego , chronicznych katarów płuc i gardła, nieżytów przewodu pokarmo- 
wego, organów moczowych, niemniej skuteczne w gośćcu, przebytych reumaty- 

zmach, anemii i ogólnem osiabiehiu. 1749 


`; Źródła alkaliczno-muriatyczne : Konstantyn i Emma; szezawy alkaliczno-muriatyczne 
. , 
Środki lecznicze «  Johannisbrunnen ; czysóa BRzÓGŃ jola: Klansenquelle. „Zętyca. Mleko. Kefir. — 
Inhalacye w osobnych gabinetach. inhalacye parą z drzew szpilkowych. Aparaty respiracyjne. Komory pneumatyczne. 
Kąpiele w wodzie słodkiej, mineralnej i musującej, Igllwiowe i stalowe. Wielki zakład wogoleczaiczy. Leczenie tere- 
nowe. Powietrze łagodne, wilgotnawo ciepłe, wolne od kurzu i zasłonięte przed wichrami. Prześliczna okolica. 
Wzniesienie 300 metrów n. p. m. 


BAS” Sezon rozpoczyna się 1. maja i trwa do października. "Tag 


Informacyj udziela i odpowiada na wszystkie zapytania co do mieszkań, powozów itp., i rozsyła na 


WA VERTA Dyrekcya Zakładu w Glei. henbergu. 


1/4 kilo Portorico . 


aE a a | a ROTO DEZ Z CS CZES CZEE RZE 5 FSCZĘ 
j J y potaniały o 8 ctẸna kilo jedynie w handlu korzennym la kilo Ceylon grubo-ziarnistej najszlachetn. złr. ne 3 

AWY Władysława Bażanta, adó ag Mol P *odnioiarine ES 

LJ y » ulica Halicka 3 + ” —96 yas 


seses 


Perfumerya Zeno & C* 


£abryjze w Londynie, 


główny skład: w Wiedniu, I., Graben Nr. 7, 
y e~ * królewsko-hiszpańscy nadworni dostawcy. 1900 

ielki skład tylko prawdziwych oryginalnych perfum francu- 
skich, angielskich i ntem oiii oraz artykułów toaletowych 


po nejtańszych cenach. 
Jako specyalność wyrobów fabryki perfumeryi Zeno & Cie, jest najznako- 
mitszą znana woda kolońska 


Eau de Cologno Zeno & Go. 


„Flakony w różnych wielkościach po złr. 1, 2, 4 i 7, stosownie do wiekości. 
Wa Lwowie da nabycia w głównym skład zie p. ign. Jahla, plao Maryacki. 


poleca 


A. MOLL 


e. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


POGORYŁŁOOOROOOOLOC"ŁOOCOOŁOOOLŁ"POOP"OO>HF>PPR+PR 


2299900929 P 
złr. —88  Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ” 


Ua 


nm W A NA. 


Santos . . „ —84 centów po przystępniejszej cenie, jestem w możno” 

Jawy złotej . . „ 108 ści oBot. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówienia 
| 4 » a Mokki arabskiej è „ 1:08 8 kilo odsyłam opłacone do każdej stacyi pocztowej. 
i 


$ GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20.: Czerwca 1897. Nr. 169. 
Nakładom Księgarni katolickiej | Gespodyniom. . | : ky: 


BE WM NIŁKOWSKIEGO wysyła do sałat, majonesów itp. oliwę i l 
b. 7 prowanoką, oliwki w najlepszym ga- E 
w Krakowie EE imo: ZN og depne & Co. 
at ę s w Nizzy (Franeya). Do nabycia wa wszy- 
FAZĘ wię jaka do nabożeństwa stkich Wókrzydh halach korzennych i 4 
P y p delikatesów, drogueryach itd. Proszę uwa- U 
W obec Bo a żać, ażeby flaszeczki były zaopatrzone wi f 
g 1918 > j 


4 


niatą naszej firmy. 


Modlitwy poranne, wieczorne, podczas 
Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo 
wiedzi, przed komunia i po komunii Św., 
odpustowe : do Trójey Przenajświętszej, Ba- 
kramentu przenajświętszego, do Pana Je- 


Olbrzymi wybór! Nadzwyczaj tanie ceny! 


Lewantyna do prania metr po 16, 22, 26, 30 ot. Zefir Brokat we wszystkich barwach, metr po 22 et. (znacznie zniżona cena) 
Prześliczne, francuskie batysty metr po 35 ct., (dawniej 60 ct.) Jedwabny zefir (Haute Nouveauté) metr od 90 ct. wyżej. 


tłysyłka i urządzenie telegrafów 


dla demów i hoteli, 


ausa, do Ducha áw., do Matki Boskiej, do 


świę i Śżnych okoliczno | Urządzenie telefonów 
wię ych Pańskich, w :óżnych okoliczno 4 Najnowsze angielskie zefiry metr po 46, 52 ct. Znacznie zn'żone jedwabne materye metr po 60, 85 ot. 


ściach życia, za chorych, za u h; li. || Pi Ów, j A z d 5 3 
tanie , Koronka do Maski BER) Droga A, T Atłasowe satyny, najlepsze gatunki, metr po 40, 58 ot. (najnowsze desenie) Voile de laine (prześliczne desenie) metr po 52, 65, 80 ct. 
krzyżowa, Pieśni różne — zebrał lecons a Najlepsze modne batysty façonne, metr po 58 ct. PET da. W 
ksiądz Antoni Chmielowski , AO S ry Zefir (jak Iniany) metr po 19 ct. Prześliczne, nadzwyczaj dobre, najmodniejsze materye jedwabne i weł- 
M.S.T SSA  liwietlenia Angielski batyst ażurowy (biały) metr po 24, 38, 52, 56 ct. niane z powodu spóźnionego sezonu po nadzwyceznie nickich cenach. 


itr, 459 w 32-ce). Wydanie ozdobione U: P 4 
obrazkiem „chremolitografowanym na pe 
pierze welinowym. — Cena egzempl. baz 


elektryczne, 
Wszystkie części 
składowe po ce- 
nach fabrycznych. 


Cenniki darmo. 


JMDapznn Gapww zRR*€P WW y 


Wien, Vi., Niariahiiferstrasse Nr. 81—83. 


Dias PpPprowincy i próbki i Kkhluumtn*ebww ane Zuwmale gratin R Fram eea. 


oprawy 60 ct., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. = w płótno angiel- RU 
skie, brzegi złocone zlr. 1-25; w wyboro- KS 
wy gładki szagryn miekki, bizegi złocone 

atr. 2*—, Na porto należy dołączyć 15 at. 


n 
a m PY M "A — - 


DROBNE OGLOSZENIA po í ct. od wyrazo. 


DO" NIE pokojowe po zł 24, 29, 35, RZE KATO LICKI poszukuje pie- 

40, 45 i 50. Maszynki amerykańskie kzych sukien, *0 azglesów czarn;ch, 

do rebienia lodów (4 korbką z boku) o po-litp. za gotówkę. Jaszezyszyn , gmach tea- 

Pa b 2.3 litrów po złr. 5:50, 6 50|tralny. 469 

1 1:50, poleca Piotr Chrząstowski , handel —— 

żelazny + Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- kat SIOŁO poczta Oleszyce, potrze- 
buje dozorcy głównie w gumniei przy 


przeciw katedry). 3 Amig ; 
M  «—o/____.---|młocarni. Pensya 180—3200 i wikt. Zgli- 
MRELISZKI LIBERYJNE najtaniej, |czyński. 470 
we wszystkich kolorach, poleca handel NN 
F. Knauer i Syn, Lwów, plac Kapitulny 1. VŁODE CHARCIKI pokojowe nabyć 
Próbki na żądanie franco. 44=| T? można. Zygmuntowska 13. 468 


E'OTOGRAFIE oryginalnego rodzaju. |. at gz który zarazem sam przepro 
HI Wysyłka różnych ilustrowanych kata- wadza wszelkie ula:szenia gruniów, 
lógow 1 złr. w markach pocztowych. M.|jak: drenowanie, osuszanie łąk, nawodnia 


Kóri, Budapeszt, fach pocztowy 44. BAR Sign CT wę kk a f ee ZEE s Tis GAL VS anime WESA NORDER NEY g 
z planem; nadto la ; ` rSkie ; i 
chuvkowości państwowej szuka posady A Gumowe | rybne specyalności UN j ) 5 © e | | 

| 


i 


KLEP TE dka przenie- 
siony z Teatralnej na plac Marjacki z. i i 76* po- Me A 
J BR r z dniem 1. lipca br. „Agronom SB aj” | Fezon od I. ezerwea do 10. października. Najpięku «jsze wybrzeże z oświee || 


7 ŁAD FROTERSKI Bednarskiego|ste restante Lwów. 


jUeniew elektryecznem. Droga morska, wodociągi i kanalizacye. Artystyczne 


IB; p 


przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje F ; prawdziwe paryskie, tuzin po złr. 1, 3, 8, 4, 5, 6, 7 i złr. 8 roz- jj Foneerty, teatr, polowania, renniony, wyśelgi, żegluga. Codzienne połącze” 
zamówienia tak w miejseu jak na prowiu- OSZUKUJE SIĘ GOSPODYNI irta- d 1881 światowa fi . [IQ | nie z purostatkiem. Frekwencya 1896: 23098 przyjezdnych. Inf init 

I kw j J p : SES ddrzagza: syła wszedzie ped dyskree znana Od rT. wilatown urma : > k ya 1896: przyjezduych. Informacyj udziela 
cyi na zaprawianie podłóg woskiem ka du a EB " den y ę p y y i prospekty wysyła z wszalką gotowością i bezpłatnie naczelnik gminy. 1843 


J. REIF, specyalista, Wiedeń, I. Brandstatie 3. 


wyciąg z cenników w zamkuiętych kopertach gratis. 1945 


czukowym, który prędko schnie i daja ła 
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
Pizy częstszem wycieraniu suknem, pię 
knis jezy daje połysk. 542 


ście prowineyonalnem. Zgłoszenia przy 
dołączeniu świadectw przyjmuje i bliż- 
szych informacyj udziela: Poluszyński, 
- es e. k. aarzadcea lasów, Utoropy, poczta Pi- 
p EEMIOWANE medailami tutki Nieme |styń. 464 = 
jowskiego B- wszędzie do nabycia. po RE W ZWOWRĄ EZ e me ZA 


Bryndza + Wydawnictwo i skład książek do nabożeństwa | 


l 
i 
| 
| 
| 


Założony w roku 1843. 


CARL KUHN £ Co. il 


: x Piy 
. S órska, świeża, łka 5-kilo- : 
2000 pii ta potii hrir Liria Brza. Baes o) ww ira | 
na składzie, taniej niż wszędzie. na premie dia dziatwy szkolnej a. A ? + 
| ian OEI Książeczki do nabożeństwa po 10, IŠ, 20, 46, 56, 60, poleca najuprzejmiej swe znakomite 1481 |. 


Story płócienkowe na r sty T 
Morskie Oko i 80 ct. Obrazki, medaliki, krzyżyki itp., po nadzwyczaj 
wałkach samoczynnych kąpiele stawowe, TUSZE, LWÓW ulica Kopernika |2 niskich cenach. pen ei in R wł ai zabat, ig 


Panom pa gą | budowniczym za dworcem kolei elebinyoşiaj, -e Te z i 2 - " 
znaczny rabat. Magazyn pj j j j Wieloletni doświadczony środek dyetetyezny d»: g e AA s 
Urządzono tyko dla Chiześcijan. red radocha WO iOa Aoma aaa eie anir | b ZW. Paóra Aluminium "5% niani || 


A. Krzysztofowicza 


Px Józef Iwanicki. ne kwasy żołądka. Nieprześcigniony do uregulowa- Najbardziej rozpowszechnione pióra w kraju i za granicą. 
Lwów, plac Halicki I. 2. 
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To C A i pieru 
nia 1 utrzymsnia dobrego trawienia. l Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru, 
lenega witobu D Do nabycia we wszystxich znaczniejszych aptekach austr. węg. | TEAR EN diS e AR ADN AAA i 
I h Cena 1 pudełka 75 et. | i i 
P O = « E: i Ze 7 Wysyłka pocztą przy odbiorze przynajmniej 2 pudełek za pobraniem |] Najsilniejsze, najwyżej położone kupiełe żelazne na Kontynenet -| 
ki Toi EV kęs i zł. arie JULIUSZA SCHAUMANNA Główny skład: 1448 cyonalniejsza kuracya wschodniej Knropy, u podnóża Dora i Złotej By. | R 
ean a ' Prowincjonalna apleka Juliusza Schaumana w Stockerau. | laonen pda: Serwa do 30, września. Na ostatniej stacyi kolejowej |, 
uszki) po złr. 1250, 14, 16. 18, 0 prowincyonałnego aptekarza w Stockerau. J | : J” Kimpolungn liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumuńs 


20. Poduszki pierzane i włosienne. Prze- skie i węgierskie okolice wozem , konno 1 na tratwach. 


ŚL. Markiewicza wo LWOWIE. yeas gazownia wyre psd | DORNA, Bukowina. À a 


Józef Schuster, Lwów, Koparnika 5. 
W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym uzywane bywają wedle najmo- 


Franciszek Mucha zp a ag zin . | 
malarz A h | Emil Weiner dn ejszych systemów kąpiele mineralne, żelnziste błotne, solankowe, słodo= 
Lwów, ulica Łyczakowska 1. 15 | a i, oai 


Cognac "ian: 
Cognac austr, Berger Polk & Comp. 


po złr. 2 i 2:50 za flaszkę 
połeca handel 


TEAR NNLOZEE RZA PA AATYKIBICOKE: SKG LIPA Z. PKZ YWIDEWONKCNt WE eE 
Parkiety i posadzki deszczułkowe 
oraz wszystkie wyroby stolarskie Sza 


= “É - jako to: 1924 tag parigia! Koki PAPAE Męropatyczna oddzia y są obsługiwane przez 
,g< p. u 5 ape . a exiczony w ic Á terni + i : 
ma * 1. f drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe l t p. Prospekty wysyła Zarząd = 8 mim ME: Dr. REM Tochat | 
wykonuje vy pa ~Ne poleca = 
fabryka parowa BRACI WGZELAK we LWOWIE 
małarstwa wchodzące « JU | 


(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. We 
Lwowie w aptece P. Mikolasoha, w A 


pokojowe, dekoracyjne i kościelne 


Firma moja znana jest z wykonanych 
robót w katedrze lwowskiej. 1745 
Z 


m. | Zi aty Peene 


Poszukuje zakupna większej ilośoi materyałów ; a to: 
brusów sosnowych, dębowych i jaworowych , w różnych 
grubościach i długościach. 
SPRZ 


wszelkie roboty w zakres Krople do zębów WNE 


ju w aptece J, Drągowskiego. Ka". Toy 


ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


położony na stoku Karpat (410 m. n. p. m.) poleca swoje szcza- 
wy słono- i żelazisto-jodowe , kąpiele jodowe, borowinowe, igli- 
wiowe, hydropatyczne, inhalacye. 
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Sezon od 20 Stacya kolejo- 
4% RI r le | wa pocztowa i 
maja dy koń 7, teleg aficzna 
ca września. Iwonicz. 
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atelier portretów olejnych podług fotografi. | bier © "panlitschky, Wien, I, Ktrnth- i | ze skalą i przesuwanym ciężarkiem | „;;,, 975 pieszkań do 20. czerwca i od 20. sierpnia znacznie | 
R A a D ia ni nerstrasse 5 — nmg dowi autoryzowany. j | ść | fabryki nE i Z | REY — Zgłoszenia przyjmuje i broszury ze szezegółowym opi- 
Qi g n Anton Vau da, Frag, HM., | 5 tP ee . e g l j.- 
MAY OLE CI ędaEeBN. 92i:* 1948 i 4, i Wojciech Pelikan i Syn aa” Spiate przen Dyrekeya Zakia du POTRA Iwoniczu. 
F SEIFE ; y 1471 kz s Ą A Wody i przetwory zdrojowe iwonickie są do nabycia w składach wód i aptekach, 
kar: 5 ME) l E Hih |, r p = b w Pradze, ulica Marjańska 8. | 
. w e1y od 15 zł. wyżej; ik i ʻe- 
Reumatyzm, (AIJZY DUDO, LWÓW) -5 E a marna Easa ae DAE | 
* gi decymalne, również całe z żelaza, wagi do H A i “yani | 
gościec, kurcze, suche „p „POŚR, k ale. bydła, balansowe, jako też WAGI POMOSTOWE każdej wielkości, na wagony ; Koniec wypadaniu włosów, koniec łuszczeniu skóry, || 
Dla gospodarstwa | przemysłu bole, inflnenzę (dla banków, kantorów, ance A-|lub wozy po najniższych cenach. Nowe wagonowe | wozowe wagi dwumostowe obfity porost włosów przez użycie l 
domowego koi i leczy w zupełności ryj, biur, stowarzyszeń, urzędów, z e Pelikan“, nadzwyczaj wygodne po e za. AE B a | 
, c aprawy i powtórne cechowan'e wag i ciężarków. — Założona w r. b 
Maypole Soap | ! apilliphoru. | 
angielskie apomeni J znakomite atramenty TOE E E E | 


mydło do farbowania 

farbuja w każdym kolorze trwale i 

nie płowieja. Prucie gotewych su- 

r kien nie jest potrzebnem. 

Cena za sztukę 40 ct. czarne 50 ct. 
WaBzędzie do nabycia. 

The Maypole Com. Ltd. London. 


Jeneralna ajencya: 
Wien, I., Franz Joseph Qual 5. 


Joseph Voigt AA Kart I, 


k naum nohwarzen Hund“, 


Ne. poj Tenże jest nowym, na podstawie fizyologicznych badań ugruntowanym 
najlepsze nacieranie nśmierzające DS Eee er środkiem tworzenia wlosów, wynaleziouym przez założyciela i b. Dyrektora 


A 

z Ę > ; f Budapeszteńskiego i Wiedeńskiego laboratoryum Pasteur Chamberland 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. da Fe ek Leone rj Ek, którego pewna skuteczność zadziwiające wyniki daja, a po krótkiem używa» | 
w Radomyślu koło Tarnowa. Š 1-8 Lt PO l ja fa niu łupież i wypadanie włosów zupełnie nanwa, „A 
la i w, . LE Capilliphor został między innemi przez e, k. nadwornego fryzyera t 


cena 20 a Laki do pieczętowania po 16, 8 i L. Kusmanna wprowa zony dv najwyższych i wysokich sfer, oraz z naj» 
Dostać możną w aptekach: K. Wi- ES R : mać » . lepszym skutkiem użyty. Cena jednej flaszki 1 złr. 50 ot. 
szniewskiego w Krakowie, ulica Laki dla buge raa Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, Ścien- Również można dostać Capilliphor Crême (zawierającą składniki | 
aria "Piko we Lgowie | |Leki do pieczętowanie przesyłek] po kościelne i przed ołtarze, jakożeń olbrzymi wybór firunek ||| orpiigj, Capiliphorn) dia ptraymania obitego. porasta brody a bemi — 
, . a 3 a, S CREIG A o - j) 
tudzież wprost u Eageniasza Matali pocztowych koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, ž Ri, ny Si d-pradddaiebiorstwa ©apótiikori: 
w Radomyśln koło Tarnowa. _ 18709 Najlepsze laki karminowe do li-|f] koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy ul. Sykstuskiej i Wi LLL. Bechardzasse Nr. 24, H ch iy 
M OE | iej í 3 z 
stów, czerwone, kolorowe, ozar-|] |. 6. (w pasażu Hansmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, en, Tomam + de ag , Mochparterre. 
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7 ne itp. > . Pi: F , ` 
Nm Mo 2na nabywać przez każdą księgarnię oai, we wszystkich grub. jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre* przy placu 
Kat O $ T osy e a 01001 IK ty kolorowe przy odbiorze @ Kepitulnym 1. 8. 2 | 
ka małżeństwie kładzie broszurę radey Dr. med., Müllera zpagaty ; przy No WOŚC:. 
całego pakietu po cenach hurt. Wielmożrym P. T. Panem Urzędnikem państwowy 


przez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1złr. |) Fozdraźnieniu systemu nerwowego 
U życiu towarzyskiem Wolna wysyłka P 60 ct. w kak 


| pocztowych. 1661 
R + meżczyzn Curt Röber, Braunsohweig. 
oprajk Freytaga 1 złr, oba dzieła sa 
m zir. 1-75 markami pocztawemi, 


GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9. 


Pióra stalowe, Rączki do piór w - ; 
Ołówki, Papier listowy kancela- s zka w Seaia p TR 9 Erta 

ryjny i konceptowy. nym na dobrem stauowiska będącym osobom udziela się 
Gumę arabską w płynie we fla-j] także nig w spłatach. | 

szkach. 


Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i | 


Atrament autograficzny. 
Aa AS sowy liz białych fiołków !!! 
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F > F N a N rzed 3j Tusz litograficzny. Farbę piórową, Praw dziwie 
Najtahszy | najlepszy p |opis anagoma żer pos pod dO Bali | 
serwo i S 1, Terpentyn i A 
tó wania sztache-|wolnych od podatku, przynosząca | 74 pencyng, o 40%, do B09, taniej aniżeli dawniej. znakomite, po 50 et j 


w, dachów, parkanów itp. j 0 : i ; |Głąbki do pras lit ficznyoh 
p. jesti8'/ę od włożyć się mającego kapi | SA a JETACZE YO, ; 
: talu, z komfortem budowana i u-| Kwas saletrzany, Osobiście lub listownie zwracać się należy | peja lad a 
ar olineum urządzowa, z ogrodem, obciążona | Proszek szmirglowy, 4x i ] Ą K 
« |pożyozką Banku krajowego w su- | Preparat autografczny. Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* J IŁ 
Główny skład : mie oai zę kS korzystnymi Przy odbiorze na książeczki na ra a e a e a y 
warunka o8 : R ; sra 1. ©. 
mi przedania chunek pół lub całoroczny, osobli Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka L 11. 4 
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L Dr. W. Balabana i Dr A. Vogla 
wów, Żółkiewska |. 2. we Lwowie, ulica Koperniką T Lwów, Rynek 38. E E PTO RTPOCZSTACTOIEDY., WE EWTN ZY 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


